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Proces studenta Wachn'aka, zabójcy Serbeńskiej w Przemyślu. 


POWRÓT MIN. SKŁADKOWSKIEGO. | BECHSTEINA fort epi an 
(Te'efenen od naszego korespondenta’. © KAZYJNY A śpizeda 


Warszawa, 3 grudnia. (ab) P. min. A 
Składkowski i powraca ze swej podróży ! KAIM i SY N, Kopern.ka 16. 
ZET E EERUMEMOO] 


inspekcyjnej na Śląsku do Warszawy w 
czwartek 6. grudnia. 
DEI EGACJA POLSKA DO LUGANO. 
(Telefonem od naszego korespondenta). 
| Warssawa, 3. grudnia. (st) Delegacja 


RZ : 
P. MIN. KWIATKOWSKI W GDYNI 
I POZNANIU. 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 


| 

| polska na sesję grudniową Rady Ligi Na 
Warszawa, 3. grudnia. (st) P. nmin. | 

) 

| 


rodów w Lugano wyjeżdża z Warszawy 
w dniu 7. bm. drogą na Berlin. Skład 
delegacji ustalony będzie 4. bm. przez 
min. Zaicskiego, który będzie przewod- 
niczył delegacji polskiej. 


Kwiatkowski udaje się 8. grudnia do 
Gdyni celem dckonania lustracji postępu 
budowy poiiu, W dn. 9. grudnia p. min. 
Kwiatkowski przybędzie do Poznania ce 


lem ustalenia postępu organizacji Powsz. W PT 
Wysławy Krajowej. P, minister wygłosi NE PRZERWANIE INSPEKCJI SANITAR- 
odczyt o aktualnych zagadnieniach mor- OWN NYCH. 


dj 


WD 
SAN 
e 


skicn parstwa polskiego. (Telefonem od naszego korespondenta). 

Wersznwa, 3 grudnia. (ab) Na sku- 
tex zbiżania się pory zimowej inspekcje 
saniiarne przeprowadzane przez władze 
wojewódzkie w miejscowościach  wiej- 
skin zostały zawieszone do wiosny przy 
szłzgo roku. Jest to spowodowane trud- 


| nościami komunikacyjnemi. 
I 
| 


— eMM 


PRZEMYSLOWCY NIEMIECCY ZWIE- 
DZĄ GDYNIĘ. 
„Telefonem od naszego koresponden'n. 
Warszawa, 3. grudnia. (ab) Wedle 
wiadomości min. spraw zagran. przybę- 
dzie da Gdyni w bież. tygodniu wycie- 
czka przemysłowców niemieckich z 
Prus Wsehodnich. Pragną oni zwielzić 
urządzenia nowo budującego się portu 
i zaznajomić się z jego możliwościami 
komunihacyjnemi. 


——— OZ 

POLSEIE PRAWO KONSULARNE. 
iPelefenen: od naszego korespondenta). 
Warszawa, 3 grudnia. (st) Wielka 
liczba zarządzeń, regulujących czynno- 
ści naszych konsulów, spowodowała ko- 
nieczność skodyfikowania tych  zarzą- 
dzeń i ujęcia ich w systematyczną ca- 
łość. W związku z tem min. spraw zagr. 
przystepiło do opracowania i wydania 
polskich przepisów o służbie konsular- 
nej. Wydawnictwo to pozwalające na 
szybki orientację w każdej kwestji, uka- 

że się równieź w handlu księgarskim. 
— t 

DOBROCZYNNA POLA NEGRI. 
Helefonem od naszego korespondeuta), 
Warszawa, 3. grudnia (st) Znakomita 
artystka Pola Negri przej swoim wy jaz- 
dem z'Paryża złożyła w ambasadzie pol- 
skiej 20 tys. fr. na polskie cale dobro- 

czynne we Francji. 


—0— 
FERJE ŚWIĄTECZNE W SZKOŁACH. 
(Telefonen od naszego korespondenta). 
Warszawa, 3 grudnia (ab) Zgodnie 


i 
Zz rozporządzeniem min. he O. ferje | Poieca się wypożyczalnię książek: Y ci 5 MIATA“, 
Bożega Narodzeniu w szkolnictwie sred. PAŁ : . * 34 
niem i powszechnem trwać będą od 21. | Lwów, Akadem icka 8. 


NAJSILNIEJSZA ZAPORA PRZECIW BOLSZEWIZMOWŁ. 


(Do artykułu na str. 4-tej.) 


gruduia do 3. stycznia włącznie. Ferje | bogato zaopatrzoną w nowości beletrystyczne polskie, niemieckie, 
na wyższych uczelniach akademiekich | francuskie i angielskie. — Abonament miesięczny Zł. 2—, pro- 
trwać bedą od 15. grudnia do 10. siycz- | winejonalny na dogodnych warunkach — Kompletnv ka alog na 
nia włacznie. żądanie. 


——0-— 
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, olo dewiza specjalnie dla urządzeń 4 | 
Nasziedezia wystaw sklepowy dykk zaicia Y 
dabre cobfite oswietlenie wali kiyjezióy wskazówek 


> : . o 
wlać O ECM SIŁ: 
2 
PE, 0— 
e EUROPEFSKO.AZJATYCKA KONTE- 
RENCJA KOLEJOWA. 
_(Teleionem od naszego korespondenta.) 
Í Warszwa, 3 grudnia (st) W Pra- 
| dze odbyła się doroczna konferencja ko- 
lejowa europejsko-azjatycka, poświęcona 
zagadnieniom bezpośredniej komuwika- 
cji kolejowej najdalszych pnnktów Eu- 
ropy Zachoódnicj z Azją. Komunikacja ta 
została zciganizowana w r. 1926, obec- 
| nie należy do niej 25 przedsiębiorstw 
| kolejowych i żeglugowych, reprezentują- 
cyzh 18- państw., 


„GAZETA PORANNA" z 


dnia 5. grudnia 1928. 
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RAŠE „DOBROBYTU“ I 
SŁODO WA. — ROZBICIE W ŁONIE PARTJI. — KRYZYS, 
— WOJNA PRZYSPIESZYŁABY TYLKO KATASTROFĘ: 


, SAMYCH PODSTAW E 
Lwów, 4. grudnia. 

Nawy okres tmudności, z jakiemi 
waiczy dziś Związek Sowjecki, dostar- 
czył rosyjskiej prasie emigracyjnej 
sporo materjału do horoskopów i alar- 
mów wojennych. Czyta się w różnych 
„Rulach”, a także w niektórych pol- 
skich czasopismach, bezkrytycznie 
czerpiących 
dencyjnego źródła, że Sowiety „toną“ 
w odmęcie ideowego i gospodarczego 
bankructwa, a jedyną deską ratunku 
jest dla nich sprowokowanie wojny. 
Jest to „ostatnia stawka“ gracza, nie 
inającego nic do stracenia, a zawsze 
coś do wygrania. Właśnie z uwagi na 
bardzo niepożądane echa, jakie ta pro- 
wojenna kampanja emigracji rosyj- 
skiej budzi w Polsce, wypada bliżej 
przypatrzeć się charakterowi sowjec- 
kiego kryzysu. 

Że kryzys len istnieje, że jest może 
poważniejszy, nuiż kiedykolwiek po- 
przednio — to nie ulega wątpliwości. 
(ircza jego polega na braku uchwyt- 
nych przeciwników, z ktorymi można- 
by się rozprawić w krótkiej „rewoiu- 
cyjnej' drodze. Przeciwnikiem Sowie- 
tów jest rzeczywistość, na każdym 
kroku dyktująca doktrynie bolszewie- 
kiej swe niezłomne prawa, zmuszająca 
ią do ciągłej kapitulacji, do rozpaczii- 
wego kluczenia po zamkniętej i coraz 
to ciaśniejszej przestrzeni. 

GUzytając relacje ze Wschodu, spo- 
lykamy głównie fakty takic, jak kię- 
ska głodu, jak begrobocie, spadek wa- 
luty, powstańcze ruchy narodowościo- 
we, jak niszczenie przez ludność 
wiejską placówek komunistycznych 
i mężów zaufania partji. Są to zjawi- 
ska pochodne, z któremi Sowjety mo- 
cą samej bezwładności masy, której 
one przeciwstawiają sprawną i bez- 
względną organizację, mogą walczyć 
jeszcze długo. Natomiast nie do poko- 
nania są trmdności natury zasadniczej, 
dotykające ośrodki życia państwowego 
i nawet sam organizm partyjny. 

Z tych zagadnień „budownictwa 
socjalistycznego", które otworzyła re- 
wolucja bolszewicka, żadne rozwiąza- 
ne nie zostało w sposób możliwy do 
ustalenia. Problem narodowościowy 
Związku chwieje się i trzeszczy pod 
naporem „więcej żądających', gdy 
sama istota jedności państwa zabrania 
już jakichkolwiek dalszych ustępstw. 
Uprzemysłowienie kraju stanęło po 
wielu frazesach na martwym punkcie, 
wyczerpawszy całą rezerwę pieniężną 
państwa, a nie doszedłszy nawet do 
średniej sprawności. Wprawdzie Sta- 
lin jako warunek istnienia  „proleta- 
riackich republik“ ustalił konieczność 
„dopędzenia f prześcignięcia rozwoju 
technicznego krajów kapitalistycz- 
nych”, to jednak i jedno i drugic o- 
braca się w sferze marzeń. Postęp so- 
wiecki imponować może jedynie po- 
tęgą blagi i reklamy. Komunikaty. 
przeznaczone na eksport, prawią o 
elektryfikacji kraju, o olbrzymich vo- 
Lotach w kierunku wykorzystania sił 
wodnych, ale nie wspominają chociaż- 
by o stanie kolejnictwa sowieckiego, 
o linjach, po których z powodu braku 
lokomotyw, taboru i... towaru pociągi 
jeżdżą raz w tygodniu. Mniej więcej 
do roku ubiegłego celem. gospodar- 
zzyin, dość zresztą blizkim realizacji, 
myło osiągnięcie przedwojennej wydaj- 
ności produkcji. Rok. ostatni przyniósł 


|6LSZE WIZMU. 


 sprawiedliwienia 


natchnienie z lego ten- | 


tu ostry zwrot na niekorzyść. Dla u- 
przed opinią tak 
nieoczekiwanego wyniku „postępu“ 
urządza się — procesy o sabotaże 
gospodarcze. 

Z uwagi przecież na rolniczy cha» 
rakter kraju majgroźniej przedstawia 
się problem włościański. Dotychczas 
szedl on drogą krętą — od „komu- 
nizmu wojennego“ z ekspedycjami kar 
nemi przez chwilowe zawieszenie bro- 
ni do wznowienia walki z „kułąctwem”, 
Dziś i on utknął na mieliźnie.  „Ku- 
lactwo' doznało wprawdzie osłabienia, 
ale równocześnie okazała się zupełna 
nieprzydatmość idealnych „gospodarstw 
kolektywnych'. Rezultatem długiej se- 
rji doświadczeń jest gwałtowne zmniej- 
szenie produkcji rolnej i brak chleba. 


ZE W: JE) S 
x A 


oblicze $awjeckiego KTYZYŚII 


„POSTĘPU“ RUNĘŁY, JAK DOMKI Z KART. — FIASKO WALKI 


SIĘGAJĄCY DO 


Na tle tych doświadczeń, które zre- 
sztą nie doprowadziły do żadnych wnio 
sków pozytywnych, widzimy chaos w 
samej partji komunistycznej. Lewica 
Trockiego została wprawdzie złamana, 
ale zato powstała znacznie niebezpiecz 
niejsza prawica Rykowa, skłaniająca 
się ku kompromisom i czerpiąca swą 
siłę w argumentach, jakie dostarcza sa 
mo życie. Rykow — zdaniem Stalina -— 
jest awangardą wytrwale naciskające- 
go „drobnomieszczaństwa”. To prawda. 
ale temu naciskowi nie może obóz rzą- 
dzący przeciwstawiać niczego, prócz je- 
szcze wiernej siły fizycznej. 


Jest to zalem kryzys głęboki, się- 


gający samych podstaw bolszewizmu. 
Gdyby polegał jedynie ma różnicach 
medic o 2 wojna, jednocząca kraj 


MEBLE - ANTYAI - DY UKNY 


przyjmuje do sprzedaży 
w komis 
lub kupuje za gotówkę 


uni - L1ÓW - Romanowicza 10. 
Zgłoszenia I stowne lub telef, 52-68 


Fachowe oszacowania antyków 
i obrazów. 


-n 


na froncie zewnętrznym, mogłaby go 
podaj odsunąć. Ale kryzys ów — te 
także brak pieniędzy, zmuszający da 
sprzedaży dzieł sztuki, to zdezorgani- 
zowany przemysł, głód po miastach, u- 
padek wpływów komunistycznych po 
wsiach. Tych trudności wojna nie usu: 
nie; może tylko przyspieszyć wewnętrz 
ną katastrofę. 

Dlatego prorokowana przez emigran- 
tów wojna należy do ostatnich i naj. 
mniej kranych w rachubę „środków ra- 
tunku‘. 

tem) oi 


w Chiie. 


kie rozmiary trzęsieni 


a ziemi 


SETKI ZABITYCH I RANNYCH. — ZNISZCZONE MIASTA, 


St. Jago, 3. grudnia. (Tel. G. P.) No- 
we wsślrząsy podziemne, choć mniej sil 
ne, odczula w okolicach, nawiedzonych 
trzęsieniem w sobolę w nocy i w nie- 
dzielę rano. Wedle doniesień nieoficjal.- 
nych Jiczba zabitych w Talca wynosi 
108, rannych zaś 300 osób. W Tenien- 
te w kopalni Copper Comp., gdzie na- 
atąpila eksplozja, znaleziono zwłoki 15 
osob, przypuszczają jednak, że pod gru 
zami znajdują się dalsze zwłoki. W 


Pelequen jest 5 osób zabitych, zaś w 


A 


Santa Gruz 30 osób. 

Wczoraj wieczorem przywrócona 
została normalna komunikacja kolejo- 
wa, nawiązano też połączenia telefo- 
niczne i telegraficzne z okalicami, 
iknietemi trz ęsieniem ziemi. 

St. Jago. 3. grudnoa. (Tel. G. P.) Wia 
domości otrzymane z Constitution po- 
'wierdżają, iż miasto to bardzo silnie u 
gierpiało wskutek ostatniego trzęsienia 
ziemi. Liczba zabitych w tem mieście 
wynosi 5, rannych zaś około 100. Mie- 


ATY 3 


ANGIE SKED FRANCUSKIE 


w pme wszych deseniach w wiel im wy- 


r e po zniżom ch cera h po eca 


ANDRE p! Marjacki 9. 


Perfidna szykana pana 
Waldemarasa. 


NIE CHCE PODPISAĆ PROTOKOŁU *OWPERENCJI KRÓLEWIECKIEJ. 


(Telefonem od naszego ttrespondenta). 


Warszawa, 3. grudnia. (st) Jak 
się dowiaduje „Press“, powrócił dziś 
do Warszawy z Kowna sekretarz de- 
leyacji polskiej dr. Perkowski. Czekał 
on przeszło tydzień w Kownie na uzy- 


skanie podpisu Waldemarasa na pro- 
lokole obrad konferencji królewieckiej. 
Nie mogąc uzyskać tego podpisu był 
zmuszony opuścić Kowno. 


Nowy lot Kubzliildzikowskiego 


podj'ły zostanie w maju 1929 r. 


POLONJA AMERYKAŃSKA DOST ARCZYŁA POTRZEBNYCH FUN- 
DUSZÓW. 


(Telefonem od naszego korespondenia). 
Warszawa, 3 grudnia. (ab) Bohalerscy pionierzy przestworzy mjr. 


Kubala i Idzikowski, nie zrażeni niepowodzeniem 


pierwszego lotu 


transatlantyckiego. którego omal nie przypłacili życiem, występują do 
powtórnej walki o zdobycie Atlantyku. 

Jak się dowiadujemy, wy jechał Z Warszawy do Paryża mjr Ku- 
bała, aby razem z mjr Idzikowskim, którv już przebywa tam od kilku 


miesięcy, osobiście kierować pracami r © gotowawczemi, 
wszysikiem w najbliższym czasie wykorzystać 


a przede- 
doświadczenie pierw- 


szego lotu. Samoloty dla polskich lotników budują te same zakłady 


„Amyot“, 


a silniki zakłady „Lorain-Dietrich“. 


Fundusz na sfinalizo- 


wanie drugiego lotu w wysokości 80 tys. dol. zapewniła Polonja ame- 
rykańska. 35 tys. dol. znajduje się już do dyspozycji lotników. Pozo- 
slala suma będzie przekazana niebawem. Obydwaj lotnicy zamierzają 
rozpocząć lot w początkach maja przyszłego roku. 


do- | 


szkańcy biwakują na placach. W mie- 
ście Tampa jedynie 10 pre. domów jest 
zdałnych do użytku. 

Jak obliczają, na całem terytorjum 
dotkniętem katastrofą, zginęło przeszło 
206 osób, zaś rany odniosło przeszło 
506. 
iDa e e i (DOKNKONNNOOONW 

INFORMACYJNA PODRÓŻ SZEFÓW 
POŁSKIEGO LOTNICTWA. 
(Tslefonem od naszego korespondenta.) 

Warszawa, 3. grudnia. (ab) Szef de- 
part. iotnictiwa MSW. pułk. Rayski, oraz 
naczelnik wydziału lotnictwa cywilnego 
ppułk. Filipowicz wracają do Warsza- 
wy. Obydwaj bawili w Paryżu i Londy- 
nie w związku z upaństwowieniem Cy« 
wiłnej kcmunikacji powietrznej w Pol- 
see. Podróż miała też na celu zasiągnię- 
cie intiormacj: co do ewentnalnego na- 
bycia samolałów dla państwowego samo- 
rządowego przedsiębiorstwa „Lot“. 

e 
ROKOWANIA 7 GDAŃSKIEM O ROZ. 
DZIAŁ CEŁ. 

(Telefonem od naszego korespondenta.) 

Warszawa, 3 grudnia. (ab) W cstat- 
nich dniach bawił w Warszawie min. 
Strassburger w sprawach bliskich rcko- 
wań o rozdział dochodów ceinych mię. 
dzy Polską a Gdańskiem. Rozpoczną się 
one w Gdańsku w płerwszych dniach 
stycznia. 


mz , p 
NOWY DYREKTOR URZĘDU EMIGR. 

Warszawa, 3. grudnia. (Tel. G. P.) P, 
Prezydent Rzpltej podpisał nominację 
Bolesława Nakoniecznikowa, naczelnika 
wydziału w min. pracy na stanowisko 
dyrektora Urzędn emigracyjnego. 

E 
OBCE SUROWCE TYTONIOWE 
DLA POLSKI. 

Wamrszowa, 3. grudnia. (ab) Pertrak- 
tacje delegacji polskiego monopolu tyto- 
niowego, która od tygodnia bawi w Ho» 
Jandji w sprawie zakupn surowca tyto- 
niowcgo dobiegaja do końca. Powrót de- 
legacji spodziewany jest w końcu bież, 
tygednia. Pozatem przebywa zagranicą 
kilka dałagncyj polskich w sprawie sku. 
pu surowca tytoniowego w Rumanjt, 
Wloszech itd. 
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„łośliwością rządu wobec Seimu“ 


nazywa wicemars. Woźnicki niewykonanie uchwalonych 
przez Sejm pozycji kredytowych. 
WYJAŚNIENIA MIN. MORACZĘWSKIEGO ZAŻĘGNAŁY BURZĘ. — SPRAWA RUCHU AUTOBUSOWEGO. — 
PODATKI OD AU4TOMOBILI. — PRZEJĘCIE DRÓG W MAŁOPOLSCE. — NIEMA U NAS BEZROBOTNYCH MU- 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 3. grudnia. (ab). Mimo 
poniedziałku, pracuje sejmowa komi- 
sja budżetowa. Dzień dzisiejszy poświę 
cony był obradom nad hadżetem Min. 
robót publ. Budżet ten referował pos. 
Ohądzyński, który zwrócił uwagę, że 
Sejm uchwalając w swoim czasie 
budżet tegoroczny dla Min. robót publ. 
postanowił mimo sprzeciwu rządowego 
utworzyć 

trzy nowe pozycje 

kredytowe, podwyższając ten budżet 
w tem sposób o 2,160.000 zł. Poseł, o- 
pracowując budżet, stwierdził, że pozy 
cje te nie zostały zrealizowane przez 
rząd. Wprawdzie Min. robót publ. wy- 
stąpiło do Min. skarbu o te kredyty, nie 
otrzymało ich jednak z powodu sprze- 
ciwu Ministra skarbu. Referent zainte- 
resował się tem i zmalazł pismo Min. 
skarbu do Min. robót publ. odmawiają- 
ce wyplaty owych kredytów, albowiem 
— jak zaznacza Min. skarbu — kredyt 
ten wstawiony został do budżetu bez 
zgody rząd: 

Pos. Ohądzyński oznajmił komisji 
że w lej sprawie porozumiewać się hẹ- 
dzie z Min. skarhu i Prem. Bartem 
i w wyniku tej interwencji zajmie 

właściwe stanowisko. 

Ta enuncjacja wywołała żywą dy- 
skusję, przyczem imieniem lewicy wice 
marszałek Woźnicki uważał, że ta spre 
wa powinna być definitywnie gatat- 
wiona. Zdaniem mowcy są to złośli* 
wości rządu wohec Seimu, który u- 
chwala rewne pozycje , a które rząd po 
tem bagatelizuje i ignoruje. Domaga się 
od przewodniczacego komisji, ażeby 
zwrócił sie do rządu z żądaniem wvia- 
śnienia, jak się ma sprawa owych kre- 
dyłów. 

Cały ten incydent, 
nowe 


który wywołał 


podniecenie i burzę, 
został zaFermany wskutek oświadczeń 
dyr. Sienkiewicza (z Min. skarbu) na 
stępnie zaś Ministra robót publicz. 
Moraczewskiego. Wyjaśnienia te zmi- 
tygowały podniecone umysły noselsk'e 

W dyskusji poruszono cały szereg 
spraw, przyczem kilkakrotnie zabierał 
głos p. min. Moraczewski. 

Posel Bryła (Ch. D.) domagał się 
ahy bardziej zajęto się mchem amtohn- 
sowym, który należy ujednostajnić. 
Mowca porusza sprawę 

importu automobili 
zwracając uwagę, że cło od maszyn 
autobusowych są względnie mniejsze 
ann eta na tanio maszyny. 

P. Hausner (PPS) interpeluje 
Ministra, w jakim sianie znajduje 
| 
a woah 
POLACY AMER. U GEN. ŻEŁIGOW- 

SKIEGO I BISK. BANDURSKIEGO. 
(Telefonsm o? naszego korespondenta.) 

Warssawa, 8 grudnia. (st) Delegacji 
Związku Narcdowego Polskiego w Ame- 
ryce wyjeżdża 4 bm. do Wilna, aby do- 
ręczyć geu Żeligowskiemu i bisk. Ban- 
durskiemu odznaki członków honoro- 
wych Związku. Z Wilna udadzą się do 
Poznania, cełem omówienia sprawy Pa- 
wilonu  Wychedźtwa na Powszechnej 
Wystawie Krajowej. 
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! życie ludzkie. Najgroźniejsi z pośród 


RARZXY, 


(Piast), pos. Grynbaum (klub żyd.), 
poseł Łucki (klub ukr.). Dwaj o- 
slatni przedstawili postulaty i żale 
reprezentowanej przez siebie lud- 


się sprawa elekiryfikacji Polski, 
Porusza sprawę zniesienia Wy- 
działu krajowego we Lwowie, uwa- 
na którem 


żając to za bezprawie, 

ucierpiało znacznie utrzymanie | ności, dolyczące dziedzin, objętych 

dróg i rozwój sieci drogowych. resortem Min. robót publ. 
Przemawiali poseł  Kiernik 


Wyjaśnienia Min. Moraczewskiego. 


Go do zaopatrzenia drożników, to 
minister skarbu proponował, aby 
wciągnąć ich do ogólnej ustawy eme- 
ryłalnej. Rząd wcale nie ma intencji 
ukrócania praw Sejmu do zmiany po- 
zycji budżetowej. Minister uważa za 


Moraczewski wyjaśnił 


że rząd nie ma 


Min. 
przedewszystkiem, 
wcale zamłaru złośliwego traktowa 
nia zmian budżetowych, poczynio- 
nych przez Sejm. Jeżeli pewne po- | 
zycje nie były wydalkowane, to: 


albo nie było podstaw prawnych, | niewskazane monopolizowanie ruchu 
albo jeszcze będą wydatkowane. | antobusowego przez wprowadzenie 
W poprzednim budżecie prelimino- | koncesji. Min. komunikacji wyzna- 


czyło na. ruch autobusowy 1,100,000 
zł, a Min. poczt ma objąć trzy linje 
autobusowe. 

Rokowania w sprawie elektryfikacji 
kraju, rozpoczęte przed trzema laty, 
zostały rozbite, natomiast 


wano kilkaset tysięcy za szkody ele 
mentarne, a wydano 8 miljonów. 
W tym roku większych szkód nie 
było. Sejm podniósł tę sumę do 1 
miljona, wydano zaś 600.000 i może 


to wystarczy, rozpoczęto 


z ` Rem 


Pierwszy rewela yjny Film Dźwi kowy. 

i ERA. i n ; - 
AO Soy WA a kia steatey  „M0DI”NIK-M PF Sienka CISS UR" 
wyświe lają iilm nad il y, monumen alne arcyd ieło, wstrząsający dramat miłoś i 


i bo aters wa w 2; a p. te 
SKRZYDŁA - Wings 


Niesarow te wrażenia tego obrazu opisać w zwykłych sł wach jest prawie nie- 
podob eń:twem. „SKRZYDŁA nie będą nigdy zapomniane — Po zątek 
ju ro we vszys.kich 3-ch kinach o godz. 3-cej poroł ; 


Niemcy nie wypełniły 
zobowi ązzń 

więc nie mogą żąd:ć opróżrienia Nadrenji. 

ZNAMIENNE OŚWIADCZENIE MINISTRA CHAMBERLAINA. 


Londyn, 3 grudnia. (Tel. G. P.) W Izbie Gmin Chamberlain o- 
świadczył, że nie ma żadnego słusznego uzasadnienia do utrzymywa- 
nia, że Niemcy wypełniły wszystkie zobowiązania traktatu wexsal- 
skiego, co uprawniałoby ich do domagania się, w myśl postanowień 
tegoż traktatu, ewakuowania Nadrenji. Głównem zobowiązaniem, któ- 
rego Niemcy nie wypełniły, są odszkodowania. Zdaniem rządu, rychła 
ewakuacja Nadrenji mogiaby nastąpić jedynie po całkowitem wyko- 
naniu przez Niemcy wszystkich zobowiązań, dotyczących  odszkodo- 
wań. Niemniej rząd powitałby z zadowoleniem rychłą ewakuację Nad- 
renji, niezależnie od słusznych praw rządów b. państw sojuszniczych 
kontynuowania okupacji do czasu wygaśnięcia jej terminu, ustalonego 
w traktacie wersalskim. 


Cała szajka morderców 
z ul Foksal 


ZNALAZŁA SIĘ JUŻ W RĘKACH POLICJI. 
(Telefonem od naszego korespondenta). 

Warszawa, 3. grudnia. (st) Rów- 
nocześnie z afesztowaniem bezpuśred- 
nich uczestników mordu przy ul. Fok- 
sal, aresztowano również ich pomoeni- 
ćć, Leonorę Frólekównę, oraz Marjan- 
nę Fre'ek-Sikntową, kochankę Guta- 
Szewskiego. Azesztowańi mordercy 5a 
zhańymi policji przystępcami i każdy 
z nich ma już na sumieniu niejedno 


nich są jednak Ryter i Gutaszewski. 

Obecnie odbywają się badania 
aresztowanych. Niektórzy z nich u- 
parcie wypierają się udziału w zbro- 
dni, mimo, że wszystkie dowody wy- 
kaznją ich winę, W dniach najbliż- 
szych odbędą się dalsze konfrontacje 
oraz badania złoczyńców na miejscu 
zbrodni, —- Śledztwo przejmują obet- 
nie władze sądowo-śledcze. 


nowe, które są prawie na nkończenin. 
Przejęcie -róg od Tymcz. Wydzia- 
u samorządowego minister uważa za 
ńicywykle korzystną dla kraju refor- 
tę. Co do budowli inwestycyjnych, to 
w roku 1928 ma ten cel przeznaczono 
54 miljony, a na rok następny zo- 
stało 34. Robotników przy robotach 
budowlanych w lutym 1925 było 
17.500, w lutym 1926 — 19.000, a w 
lutym tego roku 47.000. Dziś niema 
ani jednego murarza w Polsce, któryby 
nie miał w tej chwili roboty, owszem 
brak ich jeszcze. Projektówahy jest 
podatek od aut, podatek od biletów 
auiobusowych oraz od wozów, celem 
utrzymania dróg gruntowych- dla ru- 
chu kołowego. Na odbudowę kraju pro- 
jektuje się podatek majątkowy. 


et 


Commn a o > E T 
MICJSKi PODATEK OD SPOŻYCIA 
WE LWOWIE. 

(Telefonem cd naszego kcrespondenta.) 
Wauvszewa, *. grudnia, (st) Min. spraw 
wewa. w porozumieniu z min. skarbu 
zatwierdził» uchwalę tymczasówego za- 
rządu miasła Lwowa w sprawie przesu- 
nięcia czasu pcbotu miejskiego podatku 
od spożycit w restauracjach z godz. 
22.30 na godz. 24. oraz obniżenia stewki 
podatkoweś z 30 proc. ma 20 proc, od 
róchunka I dopuszczalności ryczałłowe- 

nia podatku - 
S Se 

WYBORY W CZECHOSŁOWACJI 

Praga, 3. grudnia. (Tel. G. P.) Wczo- 
rajsze wybory do parlamentu przeszły 
spokojhie. Najbardziej znamienną cechą 
obecitych wyborów jest klęska komuni- 
stów. W Pradze stracili oni około 15 
tys głosów, w Bernie zaś około 10 tys. 
Czeskie stronnictwo rządowe odniosło 
duży sukces, a agrarjusze są obecnie 
najsilnicjszetn stronnictwern. * 

F 
STAN KRÓLA JERZEGO 
POGARSZA SIĘ. 

Londyn, $ grudnia. (Tel: G. P.) 
Według ostatnich wiadomości stan 
zdrowia króla Jerzego jest coraz 
gorszy. Skutkiem osłabienia serca 
lekarze określają ten stan jako kry 
tyczny. We wszystkich kościołach 
odprawiają modły na intencję wy* 
zdrowienia monarchy. 


—-0— — 
LOKAUT MĘTALOWCÓW NIEM. 
- ZAKÓŃCZONY. 

Berlin 3. grudnia. (Tel. G. P.) 
Lokant w przemyśle metalowym pół- 
nocno-zach. Niemiec został zakończo- 
ny. We wszystkich fabrykach podej- 
mowana jest stopniowo praca. Sprawę 
płac ustali miñ. Severing 

—0)——— 


Tuchaczewski poszedł 


w „duraki“. 
Dalsze rugi w czerwonej armji. 
Moskwa, w listopadzie. 
Rugi wśród wyższych dowód- 
ców armji czerwonej trwają w dal- 
szym ciągu. Obecnie „wyższa rada 
wojskowa” postanowiła usunąć Tu- 
chaczewskiego (głównodowodzące- 
go armją w wojnie polsko - bolsze- 
wiekiej) ze stanowiska dowódcy o- 
kręgu leningradzkiego, oddając go 
do dyspozycji rady wojskowej. Ró- 
wnież zadecydowane jest przenie- 
sienie dowodzącego floty bałyckiej, 
Muklewicza, na stanowisko attache 
morskiego do Tokio. Tuchaczewski 
popadł w niełaskę z powodu jego 
zaprzyjaźnionych stosunków z Troc 
kim l 


Każdy powinisn zostań 
członkiem L. 0. P. P. 


Sir: 4 


Nasze wywiady. 


Dlaczego 


„GAZETA PORANNA” z dnia o. gluunid 1928. 


Z" | 
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lomy teraz tak GZęsio się walg? 


We Lwowie jest wiele budynków zagrożonych. 


OPINJA ŚWIETNEGO FACHOWCA, WICEKOMISARZA MIASTA, REKTORA OBMIŃSKIEGO. —TRZY 
PRZYCZYNY WALENIA SIĘ DOMÓW. — KILKANAŚCIE BUDYNKÓW LWOWSKICH  ULEGNIE 
DELOŻOWANIU. — TRUDNOŚĆ POMIESZCZENIA DELOŻOWANYCH LOKATORÓW. 


Ogloszom onegda; w „Gazecie Po- 
rannej“ opinie wybitnych fachowców 

i zainteresowanych w tej kwestji oso- 

bistości na temat najważniejszych po 

wodów tak częstego w ostatnich latach 
walenia się domów, nie przyniosłoby 
kompletnego naświętlenia lego ważne- 
go zagadnienia, gdyby wśród nich 
braklo sądu czymników miarodajnych, 
czuwających nad bezpieczeństwem bu- 
dowlanem naszego miasta. Celem uzu- 
pelnienia tego braku podajemy poniżej 
informacje udzielone nam w tej mierze 
najuprzejmiej przez nowo mianowane- 
go wicekomisarza miasta, rektora Ob- 
mińskiego, w którego rękach spoczywa 
piecza nad sprawami technicznemi i bu 
dowlamemi, 

Lwów. 4. grndnia. 

— W ustroju każdego budynku 
— powiedział nasz uprzejmy infor- 
mator — są części dżwigające i 
części dźwigane. Częściami dźwiga 
nemi są stropy, meble, ludzie, czę- 
ściami zaś dźwigającemi mury. W 
budownictwie przyjmuje się stale 
wielokrotną pewność wytrzymało- 
ści części dźwigających, t. zn, że 
wytrzymałość murów musi być wie 
lokrotnie większa, aniżeli ich ob- 
ciążenie. W miarę lego jednak, jak 
się mur starzeje, następują prze- 
istoczenia, zmieniające stosunek 
tych sił, wskutek czego pewność 
wytrzymałości zmniejsza się, aż z 
czasem slosunek ten dochodzi do 
równości. W tym momencie budy- 
nek jeszcze się trzyma, ale już naj- 
mniejsze dalsze przesunięcie 

grożi katastrofa. 
Zmniejszenie wytrzymałości bu- 
dynku zaznacza się na zewnątrz 
rysami i pęknięciami stropów i 
ścian. Są to jedyne wskazówki o0- 
strzegawcze i należałoby z nich za- 
wczasu wyciągnąć konsekwencje. 

Nic ludzkiego bowiem nie jest 
wieczne, to też walenie się budyn- 
ków nie jest zjawiskiem, któreby 
wystąpiło dopiero w naszych cza- 
sach. Rzeczy te zdarzały się za- 
wsze, o czem Świadczą liczne ruiny 
ze wszystkich okresów  hisiorycz- 
nych. Do czasów przedwojennych 
jednak kwestja ta przedstawiala 
się daleko prościej, aniżeli obecnie. 
Ustawodawstwo budowlane normo- 
wało te rzeczy w ten sposób, że je- 
żeli budynek był obalisty, to ska- 
zywano g0 

bezapelacyjnie na śmierć. 
Kazano go rozebrać, a na jego miej- 
sce stawiano nową budowlę. Dzi- 
siaj w wielu wypadkach ustawa 
o ochronie lokatorów, chroniąc mie 
szkania, zajęte przez ludzi, nie do- 
puszcza do tego, ażeby w porę u- 
sunąć stary dom i w miejsce jego 
postawić nowy. Z tego względu mo 
żnaby uważać, że posianowienia u- 
stawy o ochronie lokatorów, które 
hamują możliwość zburzenia sta- 
rych domów i stawiania nowych, 
zaczynają być przeżytkiem i po- 
winny w niedługim czasie 
ulec rewizji. 

Ta jest pierwsza i najważniejsza 
przyczyna. że w osłatniem dziesięcio- 
leciu coraz częściej zdarzają się wy" 
madki zawalenia się kamienic. Drugą 
przyczyną bywa dość często teraz sto- 
sowana 


odpowiednie uchwały. 

O ile chodzi o nowe budowle żel- 
betonowe, które w ostatnim czasie kil 
kakrotnie zawiodły, to powodem kata- 
strof jest bezwarunkówo niedostateczna 
astrożność lub lekkomyślność kierowni- 
ków budowy i przedsiębiorców. Przy 
budowlach tych należy uważać na ra. 
cjonalne obliczenie konstrukcji i na ja- 
kość stosowanego w danym wypadku 
cementu, którego siła wiązania słab- 
nie, jeżeli materjał nie jest świeży, leca 
zleżały. 

Przechodząc do stosunków.. lokal 
nych, muszę zaznaczyć, że niestety 
wiele domów w naszem mieście 


przemiana lokali mieszkalnych 
na składy towarów. Budynek mieszkal 
ny warunkom składowym nie może 
bezwarunkowo odpowiadać. Sklad to- 
warów, umieszczony chociażby w czę- 
ści budynku, przez zbytnie obciążenie 
danej partji, może całość budynku na- 
razić na szwank. Jeśli np. ktoś założy 
skład towarów włókienniczych.na I p. 
i na danej przestrzeni przekroczy prze- 
widziane przez budowniczego granice 
obciążenia, to wskutek tego rumie ca- 
ły budynek ze wszysikiemi piętrami, 
grzebiąc w gruzach mienie-i życie mie- 
szkańców domu. Z tego powodu w każ- 
dem mieście powinna być prowadzona 
ewidencja i kontrola takich składów, 
aby nie dopuścić do zbylniego obciąże- 
nia, chociaż ustawowo odpowiada za 
to właściciel domu. 

Dalszą przyczyną walenia się do- 
mów jest robienie w nich przeirtoczeń, 
jak powiększanie otworów okiennych, 
portali itp. przez niefackowvch wyko: 
nawców i bez zawiadomienia inspekcji 
budowlanej. Tego rodzaju przeróbki za- 
tem nie powinny się nigdy odbywać bez 
kentroli władz i w tym kierunku na o- 
stalniem posiedzeniu komisji technicz- 
nat powzieto też ` 


Aerolot zakupiony przez rząd. 


MIN. KOMUNIKACJI ZA CENĘ 1,750000 ZŁ. NABYŁO CAŁY PARK LOT- 
NICZY. 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 3. grudnia. (st) Roko- 
wania Mim. komunikacji a dyrekcją li- 
nji lotnicze „Aerolol* dobiegły końca. 
Onegdaj rząd zakupił „Aerolot* wraz z | 
15 aparatami i warsztatami za cene 
1,750.000 zł. Min. zamierza stworzyć 
specjalne przedsiębierstwo, w ktrem u- 


jest zagrożonych. 

Inżynierowie miejskiej inspekcji budow 
lanej mają wszystkie domy w ewi- 
dencji i w wypadkach grożącego niebez 
pieczeństwa stawiają wnioski na deło- 
Żowanie lokatorów i zburzenie, względ: 
nie przeprowadzenie rekonstrukcji za- 

grożonych budynków. 
Najwięcej takich wadliwych bu- 
dowli, wymagających zburzenia lub re 
I konstrukcji, znajduje się w starei czę- 
ści miasta. Nietylko w dzielnicy III. IV 
i V, ale i w samem śródm'eściu. W o- 


czestniczyć mają kapitały społeczne w 
pierwszym rzędzie instytucje komunal- 
ne. Wilaściciole „Aerolotu” żądali po- 
czątkowo 3,800.000 zł., efektywna zaś 
wartość zakupionego majątku wynosi 
z górą 2 i pół milj. zł. 


* Sekta czcicieli bata koło 
Piotrkowa. 


KOLONIŚCI NIEMIECCY „BATYŚCI" CHCĄ SIĘ ZMIENIĆ W BEZWĄSYCH 
ANIOŁÓW. 
Telefonem od naszego korcspoadenta). 

Warszawa, 3. grudnia. (st.) Na tere- | pandy. Po wsiach rozesłano licznych 
nie gminy Bogusławice w pow. piotr- ! dobrze płatnych agentów.  „Bałyści” 
kowskim, powstała wśród kolonistów nie uznają niedzieli i święcą sobotę. 
niemieckich nowa sekta religijna, Głów Charakterysiyczny jest zakaz noszenia 
nym instrumentem obrządku jest bał, | brody i wąsów, bowiem po śmierci 
którym biczują się do krwi. Od bata | wszyscy „batyści" stają się aniołami, 
sekciarze nazywają się „batyści”, Sekta | a anieli ani wąsów ani brody nie no- 
zorganizowała specjalne biuro propa- szą... 


Nędza artystek w Rosji sow. 


AKTORZY PISZĄ SZTUKI W KTÓRYCH DLA KOBIET JEST MAŁO MIEJSCA. 
Lwów, 4. grudnia. tysięcy artystek należących do Zwią- 
(kr) Jak podają gazety moskiew- | zków, zaledwie tysiąc pięćset pracuje 
skie, dla artystek teatralnych Hastały | na scenach, a cała ogromna reszta ska- 
obecnie w Rosji bardzo ciężkie czasy. | zaną jest na przymusowe bezrobocie. 
Współcześni autorzy piszą dla teatrów | Tem się też tłómaczy, że we wszystkich 
rosyjskich przeważnie sztuki o tenden- | większych metropoljach całego świata 
ccji wybitnie politycznej, w których dla |-roi się poprostu od wszelach rosyjskich 
kobiet mało jest miejsca. Skutkiem tego, | artystek, szczęśliwych, że mogły uciec z 
— jak wykazuje przeprowadzona świe- | bolszewickiego raju i zagranicą znaleść 
żo statystvika. — na przeszło dziewięć ` pracę 


Nr. or 


Tylko wodadoust 


becnej chwili jest wydanych. kilkana- 
ście poleceń na 
delożowamie budynków. 

Mimo jednak, że inspekcja budowlana 
spełnia swoje zadanie przez postawic- 
nie odpowiedniego wniosku kwestja ta 
mie jest dzisiaj tak łatwą do rozwiąza.- 
nia, gdyż wobec braku mieszkań loka- 
torzy skazani na opróżnienie domów, 
bronią się wszelkiemi siłami przeciw te 
mu wyrokowi, i używają rozmaitych 
instancyj, byle tylko utrzymać, nawe! 
za cenę bezpieczeństwa życia, dach nad 
głową, lub wym sić na właścicielu 
pewną ilość dolarów, jako odstępne za 
umożliwienie zburzenia 


. 
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Bank'et ku czci 
| dra Reinlendera. 


Serdeczny wyraz sympatji Iwowakiego 
społeczeństwa dla zasłużonego obywate- 
la. — Znamienne przemówienie dra 
Reinlendera. 
Lwów, 4. grudnia. 

Bankiet ku czci b. starosty grodz- 
kiego dra Józefa Reinlendera z okazji je- 
go ustąpienia ze stanowiska Dyrektora 
Policji odbył się 2 grudnia 1928 w Ka- 
synie i Kole literackiem w gronie licz- 
nie zebranych członków Kasyna i go- 
ści z pośród ziemian i społeczeństwa 
iw omnisk iego. 

Toasty rozpoczął prezes Kasyna, dr. 
Chojnacki, podnosząc ogólną symfeatję, 
jaką zdobył sobie dr. Reinlender w cią 
gu dwudziestu kilku lat przynależności 

| do Koła i Kasyna lit. pośród wszyst- 
kich członków klubowych — następnie 
prokurator Giirtler, dr. Dwernicki, rad- 
ca Orzechowski, dr. Wasser i inni pod- 
nosili jego dotychczasową działal- 
ność, nacechowaną zawsze głębokim pa 
trjołtyzmem, dla którego za czasów au- 
stujackich i wojennych wielokrotnie na 
rażał swą osobę i swe stanowisko, oraz 
sławiać jego dobroć i serce, które było 
zawisze oddane na usługi tutejszych o0- 
bywateli. a 

Głęboko wzruszony temi ohjawami 
życzliwości oświadczył dr. Reinlender, 
że w ciągu stałej swej służby starał się 

«wpoić tutejszej policji zasadę, że policja 
| ma służyć tutejszemn społeczeństwn. 
Niezmiernie ciężkim w czasach 
przedwojennych i wojennych był roz- 
dźwięk między przysiega, złożoną by- 
lemu c. k. rządowi. a służhą społeczeń- 
stwa. Dyr. Reinlender wybrał to dru- 
gie. ; 

"Wśród bardzo serdecznego nastro- 
ju bankiet przeciągnął się do 2-giej po 
północy. 


Blue. 
——— 
e s e > . 
Najsilniejsza zaprra 
LJ a. 
przeciw Bolszewji. 
‘(Do ryciny na str. 1-szej.) 
Lwów, 4. grudnia. 
T'ycina nasza uzmysławia wypowie- 
dziane niedawno przez min. Składkow- 
skiego w jego expose słowa o roli Pol- 
ski, jake petężnej zapory, © którą na- 
prożne rozbija sobie łeb impet balsze- 
wicki. Góra ta, której szczyt stanowi 
symbolicznie głowa Marsz. Piłsudskiego, 
spe rva świetnie swoje zadanie — przed- 
marza cywilizacji zachodniej przeciw, 
czerwonemiu barbarzyństwy 
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DZIŚ rewelacyjna PREMIERA! 


„BURZA 


John Barrymore 
i Camila Horn 


w tragedji rozrętanych is stynktów, obu- 
dzonych zmysłów i nam ętności, ze: 


reżyserji eeik i Tay ora. 


„GAZETA PORANNA" z dnia 5. grudnia 1928. 


ię i wolne b lety nieważne aż do 
odwołania. 


— Wstęp na salę A 
przed rozpoczęciem seansów. 
Początki o 3, 5, 7 i 9-tej. 


Guthnące „Qomby' w ruskiej 


sali tańców. 


POPŁOCH W CZASIE LEKCJI. — STUDENCI WYGŁASZAJĄ „ZAJAWĘ”, 


WZYWAJĄC DO ZA- 


PRZESTANIA TAŃCÓW. —SMRODLIWA OBSTRUKCJA WYPŁOSZYŁA OBECNYCH. 


Lwów, 4 grudnia. 

() Wczorajsze „Dilo“ donosi: 
Wczoraj w czasie kursu tańców, 
odbywającego się w małej sali Na- 
rodnego Domu pod kierownictwem 
p. T. Wilwickiego, wdarło się siłą 
na salę kilku nieznanych studen- 
tów, kiórzy domagali się, by ze- 
zwolono im złożyć „zajawę* w i- 
mieniu swego koła. Jeden z nich 
wygłosił przemowę, w której w tlo- 
nie ostrym napiętnował tańce w 
tak ciężkich czasach, domagając 
się zupełnego ich zaniechania. 

Przed wyjściem studenci ci zo- 
stawili w przedpokoju 2 retorty 
napełnione jakąś cieczą, wydającą 
wstrętny odór, a jedną rzucili na 
salę i w ten sposób zmusili obec- 


Przez catu GpYTZIEA 


sprzedaż gwiazdkowa 


po zniżonych cenach 
w Firmie bławatniczej 


ANTONIEGO UWIERY 


LWów, ul. Kalicka 10. 


tak samo we Filjac1 w Stryju, 
Jrohobyczu, Tarnopolu, Tarnowie. 


nych do opuszczenia sali tańców. 
Charakterystyczne jest, jak po- 
daje „Diło”, że p. Witwicki rozpo- 
czął swój kurs tańców po poprze- 
dniem porozumieniu się ze stu- 
dencką młodzieżą, która postano- 
wiła tego roku wstrzymać się od 
wszelkich publicznych bałów i za- 


„Klejnoty Madonny” w! 


TAR ZWANE PO POLSKU „STREIFY", — 
— POPŁYNĘŁY CICHE, GUDNE TONY... 


KAWYM PROFILU. 


baw, lecz nie zabroniła prywatnej 
| nauki tańców. 

„Diło” dodaje od siebie, że spra- 
wa la, czy młodzież będzie przez 
| jeden karnawał tańczyć, czy nie, 
nie powinna mieć tak zasadniczego 
znaczenia, by wobec niej zajmo- 
wać aż tak dobitne stanowisko. 
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MAGNETYCZNE GILĄGNIENIE CZARNYCH LITER. 
— DUSZA 1 CIAŁO OPERY. — ZERWANIE 


Ozi p. ministra 
Słaniewicza. 


Lwów. 4. grudnia. 
Stareniem Tow. ekonomicznego od- 
był się wczeraj wieczorem w sali izby 
przem -Gandl. odczyt p. ministra reform 
rolnych prof. Witolda Staniewicza, pt. 
„Ksztańowznie się cen ziemi w Polsce". 


Odczyt zagaił prezes Towarzystwa 
prof. Care Następnie w treściwym > fa- 
chowym wykładzie omówił p. .ninister 
problem kształtowania się cen ziemi, a 
w szczególności związane z tym probie- 
mem zwgacnienie parcelacyjne, ustawo- 
dawsiwo pzrcelaeyjne i ruch cen ziemi 
w Pnlisre w poszczególnych fazach na- 
szego życia gcspodarczego w czasie od 
r. 1318 102ł. Ponadto omówił p. mini- 
ster rolo iwierweneji rządu w sprawie 
ustalania cen ziemi, wreszcie poruszył 
wielkie znaczenie nauki rolnictwa dla 
problemu załagodzenia konfliktu między 
posląłami małego rolnika i wielkiego 
właściciela ziemskiego, 

Po wykładzie podziękował p. 
ro p. minisłrewi za jego nader 
i pouczający wykład. 


Ir. Ca- 
ctnny 


Inerzę lwowskiej 


-— PAN O CIE- 


Z SZABLONEM. — ALEKSANDER UŁUCHANOW. 


Lwów, 4. grudnia. 

Na mieście pojawiły się afisze, tak 
zwane po polsku „streify'; nęcą z da- 
lcka, wołając wielkim drukiem: 

„Klejnoty Madonny“ — 
Aleksander Uiuchanow. 

Że  „Klejnotami Madonny“  isst 
opera Wolf-Ferrariego, o tem wiedzą 
tylko wybrani — czyli: albo zawodowi 
znawcy operowi, albo pilni czytelnicy 
kamunikatów teatralnych. 

Ponieważ nie należę ani do pierw- 
szych, ani do drugich, więc o Ułucha 
nuwie wiedziałam tylko, że jest reży- 
sercm opery. Ale czarne litery cudzo- 
ziemskiego nazwiska biegły ku mnie 
z magnetyczną siłą — biegły i pocią- 
gały. 

Ciągnęły mnie tak silnie, że 
w.edząc jak i kiedy, znalazłam 


nie 
się 


Kazan'a redaktora „Aramadzk ego H>łoS1" 


za oczernienie parocha ks. Telisz zuka. 


ZEMSTA POLITYCZNA. — ZARZUCIŁ PAROCHOWI DEFRAUDACJĘ, FAL- 
SZERSTWA WYBORCZE, ROZPUSTĘ ETC. 


Lwów, 4. grudnia. 

1-—) Przed Senatem  orzekającym 
pod przew. radcy Gółtłingera stanął 
wczoraj Stefan Terlecki, odpowiedzia!- 
ny redaktor „Hromadzkiego Hołosu*, 
oskarżony o brazę czci w druku. Mia- 
nowicie „Holos Hromadzki* w swoim 
czasie zarzucił parochowi z Potoku 
pow. Rohatyn, Denysowi Teliszczuko- 
wi, iż jako przewodniczący komisji 
wyborczej tolerował sfałszowane listy 
wyborcze, dalej, że uie wyliczył się ze 
składek na „Ridną Szkołę”, dalej, że 
tolerował rozpustę w Czytelni ukraiń- 
skiej i wiele innych rzeczy. Tłem tych 
ataków była zemsta. na ks. Teleszczu- 
ka, działacza „Unda“, którego „Hro- 
madzki Hołos* zwalczał. Obrażony 
zaskarżył pismo, a wczoraj jego te- 
daktor odpowiedzialny stanął przed 
sądem. k 

Po przeprowadzonej rozprawie Try- 
bunal wydał wyrok zasądzający. Šte- 


fana Terleckiego na grzywnę 600 zł. 
i zwrot kosztów postępowania sądo- 
wego. — Poszkođowanego zastępował 
adw. dr. Maritczak, a oskarżónego 
brenil adw. dr. Starosolski. d 


na generalnej próbie z „Klejnotów 
Madonny“ w Teatrze Wielkim. 

Na sali było ciemno — gdzienie- 
| gdzie z mroków wyłaniały się jakieś 
cienie — to aktorzy. — zwolennicy 
opery, którzy się wkradli, aby posłu- 
ulioć pięknej muzyki. 

W pierwszym rzędzie, obok dvr. 
£aremby siedział Ułuchanow — taki 
sobie pan, dość tęgi, dość duży, o cie- 
kawym profilu, w czarnem futrze. 

Dowiedziałam się, że przybył do 
nas z Kijowa, gdzie ostatnio pracował 
i że był także reżyserem opery Mos- 
kiewskiej, a przed wojną — nadwor- 
nej opery w Petersburgu. 

Miał się właśnie zacząć Akt 2-gi. 

Popłynęły ciche, cudne tony i wol- 
"no, wolniutko oplatały mą duszę, 
jrżącą, miękką, pieściwą falą melodii. 

Zmikła ciemna widownia — zato- 
piły się w muzyce scena, kulisy, akto- 
rzy — została tylko tęskna pieśń i ma 
rzenie, rozwijające swe tęczowe skrzy 
dła i unoszące na nich — mydlaną 
bajkę złudy. 

Ktoś trącił mnie i szepnął: 
na Ułuchanowa. 

Qczy moje obyte już z ciemnością, 
spostrzegły go, jak siedział z głową 
opartą na dłoni, z oczami zamknięte- 
mi, zamieniony w słuch. Druga ręka. 
spoczywala na barjerze orkiestrowej, 
a palce leciutko wybijajy. takt. 


pa:rz 


PDG AAAA 


Przy Ścinaniu wierzby, 


zarąbali człowieka. 
SPÓR DWU BRACI Z SASIADEM O GRANICZNE DRZEWO. 


Lwów, 4 grudnia. 

(7) Z Mościsk donoszą o tra- 
gicznie zakończonej sprzeczce, kió- 
rej terenem była onegdaj wieś Mo- 
czyrady. Oto dwaj bracia Jan i Mi- 
chał Sieńczakowie śŚcinali wierzbę, 
stojącą na gremicy pola. należącego 
do Dmytra Stokłosy, który sobie 
również rościł pretensję do tej 
wierzby. Gdy Stokłosa usiłował 


przeszkodzić obu braciom w ścię- 
ciu wierzby, powstała między nimi 
| bójka i jeden z Sieńczaków uderzył 
Stokłosę siekierą po głowie, drugi 
mu „dodał* motyką. Ciężko ranio- 
ny dowlókł się do naczelnika gmi- 
ny, który polecił mu udać się na 
| posterunek, 


W drodze do poste- 
runku Stokłosa zmarł.  Zabójców 
aresztowano. 


1 zdawało mi się przez chwilę, że 
widzę, jak z muzycznych tonów, pły- 
mie ku niemu dusza opery z jasnym 
uśmiechem dziękczynienia za życie. 

Bo, że duszą „Klejnotów Madon- 
ny“ obok muzyki jest praca Ułucha- 
nowa, to więcej niż pewne — 

ie] sercem, to dyr. Zaremba i Leh- 
FEE = 

jej urodą zewnętrzną przepiękna 
wystawa, a cialem.. O, ciało ma 
wspaniałe — składają się na nie: 
trzy orkiestry (wśród,nich orkiestra 
dęta i mandolinistów), chóry, które 
właściwie dźwigają na sobie ciężar 
roli głównej, chór dziecięcy, balet, stu 
statystów, no i wreszcie soliści z Pla- 


tówną, Bedlewiczem i Płońskim ` na 
czele. 
„Klejnołami Madonny" porusza 


aparat złożony z 300 osób — tymi 
znowuż Ułuchanaw, Zaremba i Lehrer. 

Stał się na naszęj scenie wielki 
cud: Reż. Aleks. Ułuchanow zerwał 
z dotychczasowym szablonem; nieru- 
chomością i obojętnością chóru. 

Nie pozwolił ani jednej osobie na. 
martwe śpiewanie lub oczekiwanie 
swojej kolei — w „Klejnotach Madon- 
ay“ każdy gra, każdy, nawet najobo- 
jętniejszy, został poruszony i rozru- 
szany przez Aleks. Ułuchanowa — 
tyle w tym człowieku jest siły, energji 
i woli. ) 

Nie dziwię się teraz. że czarne lite- 
ry na afiszach nęcą, hypnotyzują, hu- 
dzą niecierpliwość oczekiwania i cią- 
gną wołając : 

„Klejnoty Madonny" — 
Aleksander Ułuchanow. 


Irena Ładosiówna. 


Przy cierpieniach nerek, chorobach 
mGczowychh, pęcherza moczowego i dol- 
nego ocenka kiszek, naturalna woda 
gorżła „Franciszka Józefa“ łagodzi i u- 
suwa szybko gwałtowne boleści przy 
wyprćĵnianiu. Doświadczenia szpitalne 
potwierdzują. že woda „Franciszka-Jó- 
zela przez swoje łagodzące bó} dzialanie 
nadaje się również dobrze dla osób słar- 
szych, ;ik 3 młodzieży, nawet przy czę- 
stera słcsowaniu. 3500 
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Z sali koncertowej. 


Wieczór muzyki kameralnej. — 
LMI. koncert symfoniczny Polskiego 
Tow. Muzycznego. 

Lwów 4. grudnia. 

Pianistka p. Marja Tauszky, 
skrzypek p. Fryderyk Lilienthal i 
wrio.anczelista p. Bogdan Bereżt.ic- 
ki, popisywali się w sobotę 1. b. w. 
na estradzie Kasyna i Koła lit. att. 
jeko wykonawcy muzyki komnato 
wcj. Doborowy ich program zaps- 
wiadał trzy Tria: Beethovena 
D-dur op. 70, Rachmaninuwa 
7-moll op. 9 i Brahmsowskie op. 
101. Uczestniczyłem tylko w inter- 
pretacji dzieł Beethovena i R>ch- 
mamnowa i odniosłem bardzo ma- 
ło zadowolenia tylko połowicznego. 
Wszak mieszanina kilku plusów i 
tylu m uusów inaczej na słuci icza 
działać nie może. Połączone w 
grze p. Tauszky z intelektualnemi 
zaleiamu : wyszkoloną techniką o- 
stre i twarde uderzenie, w którem 

owo ywiE nem „martellato“ koja- 
rzy ię częsio nie uwzgięJnia jące 
ISUN ouly smyczkowe p.zesudie: 
fortissimo, oraz chwiejność into- 
nacji w grze skrzypiec i wioiuncze- 
li obniżyły znacznie ewentualne za | 
interesowanie jakie mogłyby wy- 
wołać w audylorjum słynne dzie- | 
ła kameralne. Pozatem zasługiwa 
ło wniknięcie w interprelowany u- 
twór i przejęcie się nim (zwłaszcza 
podczas wykonania Tria Rachma- 
ninowa) na pewne uznanie i mimo 
swych rozmiarów wywarła smętna 
i niemiłosiernie długa elegja rosyj 
skiego mistrza tonów chwilami 
wrażenie nawet dodatnie, a prze- 
dewszystkiem pod koniec ostatnie- 
go Allegra. Po beznadziejnie roz- 
paczliwie i prawdziwie karawa- 
niarskich a la longue nastrojach, 
migoce jakieś światełko, To pro- | 
myk nadzieji, że smutek tej elegji 


dobiega do konca!... 
Trzeci koncert symfoniczny Pol. 
2 


Tow. muzycznego (w niedzielę 2. 
b. m.) wypadł doskonale. Ten wy- 
raz zachwytu stosuję do wybornie 
wykonanej pod artystyczną batutą 
Dra Adama Sołtysa V. symfonii 
Beethovena (op. 67). Była to więcej 
niż precyzyjna interpretacja wspa- 
niałego dzieła, którego niektóre 
fragmenty przedewszystkiem 
część przedostatnia i ostatnia z o- 
wem przejścia z Scherza do Alle- 
gra —  nastręczają wykonawcom 
bardzo poważne trudności. 
rytmika, umiejelnie zastosowane 
odcienia dynaminiczne, przejrzy- 
stość i wyzyskanie okazałych efek- 
łów (zwłaszcza końcowej części), 
cechowały to wykonanie i wywoła- 
ły dużo oklasków. 

Mimo najszczerszej chęci nie mo 
że sprawozdawca wyrazić żadnego 
uznania solistom wspóldziałającym 
w Beethovena koncercie op. 56 
(„Trippelkonzert") ). Noc między so- 
botnim wieczorem kameralnym, a 
niedzielnym porankiem symfoni- 
cznym nie mogła zmienić niczego i 
spotęgować kwalifikacyj wykonaw 
ców, a widacznie towarzysząca po- 
pisom koneertantów „trema“ nie 
przyczyniła się również do podnice- 
sienia poziomu predukcji. Niena- 
ganny i bardzo sumienny udział 
akompaniującej orkiestry zaskarbił 
sobie natomiast niepodzielne uzna- 
nie licznie zgromadzonych słycha- 
czów. 

Byłoby pożądanem, by przepię- | 


Jędrna 


KOPERNIK 


„GAZETA PORANNA“ z dnia 5. grudnia 1928. 


MARYSIENKA 
Dziś poraz ostatni 


Brudne pen qdze 


oraz kcriedja p. t. „OJ TA LUDMIŁA". 


Początek o gedz. 3-ciej. Zniżki ważne. 


KINO „COLOSSEUM“ 
(dawny Teatr Nowości) i 
wyświetla dziś poraz ostatni szlagierową 
kemedje p. t. 


STRAŻN.CY CNOTY 


W głewnej roli PAT I PATACHON. 
Prnadte doborowe uzupełnienie. 


Wiejski awanturnik skonał 


pod nożami. 


„NEC HERCULES CONTRA PLURES".— ZABÓJCA ZOSTAŁ UNIEWIN- 
NIONY. 


Lwów, 4. grudnia. 

(—) Dnia 12. sierpnia br. w Malisz- 
kowicach pow. Lwów, na obejściu go- 
spodyni Tekli Malickiej odbywał się 
festyn miejscowej strazy pożarnej. Na 
zabawę przybył również znany w ca- 
łej okolicy niebezpieczny awanturnik i 
nożowiec, Józef Spawski, który nieba- 
wem, zgodnie ze swojem przyzwycza- 
jeniem i naturą, wszczął sprzeczkę z 
Bronisławem Górczyńskim. Widząc to 
brat zaatakowanego, Michał Gorczyń- 


nt A 


Popierajcie „Ligę 
TE U i rzeczną! 


ski, przyskoczył do Spawskiego i ude- 
rzył go w twarz. W tej samej chwili 
inni koledzy Gorczyńskiego przypuścili 
generalny atak na Spawskiego i za- 
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dali mu szereg ciosów nożami tak, że 
po kilku dniach Spawski zmarł. 

Wczoraj Michał Gorczyński stanął? 
przed senatem V pod przew. radcy Ho- 
szowskiego, oskarżony o zabójstwo. — 
Przeprowadzona rozprawa nie dostar 
czyła dowodów winy oskarżonego, wo- 
bec czego zapadł wyrok uwalniający. 
Oskarżał prok. Paklikowski, bronił 
adw. dr. Tyczyński, , 


Zmiana na stanowisku kierownika 


wydziału ś'edczego P.P. we Lwowie. 
USTĄPIENIE P. NADKOMISARZA STANISŁAWA PARYLEWICZA. 


Lwów, 4. grudnia. 

(—) Z dniem 1. bm. ustąpił na 
własną prośbę ze słanowiska kierow- 
nika wydziału śledczego P. P. we Lwo- 
wie nadkom. Słamisław Parylewicz, 
który przeniósł się na stanowisko refe- 
renta w Tow. Kredytowem Ziemskiem. 
Miejsce po nim objął nadkom. Gwido- 


DZŚ Zaczyna | SĄ ponowny Proces 


por. Załęskiego, mordercy Iżowstiei. 
EKSPERTYZA PSYCHJATRÓW WYPADŁA DLAŃ NIEKORZYSTNIE 


(—) Jak się dowiadujemy, w dniu dzisiejszym 


Lwów, 4 grudnia. 
rozpoczyna się po- 


nownie proces przeciwko por. Załęskiemu, który w swoim czasie sza- 


bla zarąbał u wylotu ul. Sakramentek i Piekarskiej 
śp. Józefę Iżowską. Bezpośrednio po tej zbrodni 


swą narzeczoną 
Załęski stanął przed 


wojskowym sądem doraźnym i na wniosek lego sądu, który się uznał 
niewłaściwym, oddany został do badania psychjatrycznego w Warsza - 


wie. Wynik tego badania okazał się dla 


oskarżonego niekorzystnym, 


albowiem obserwacja wykazała, że czyn swój popełnił w stanie zupeł- 


nej poczytalności. 
wanie. 


Dzisiejsza rozprawa budzi olbrzymie zaintereso- 


Zachsiał) SĘ SZEWCZYKOWI PUSZCE 


być odpowiedzialnym redaktorem. 
ZATO MIAŁ CHWILE STRACHU NA ŁAWIE OSKARŻONYCH. 


Lwów, 4 grudnia. 

(—) Przed sądem przysięgłych 
odpow iada} wczoraj czeladnik szew 
sk: Piotr Puszka, oskarżony o zbro- 
dnię z $'58. Puszka bowiem w cza- 
sie przed 1 maja podpisał jako od- 
powiedzialny redaktor odezwę ko- 
munistyezną, klóra została następ- 
nie skonfiskowana. Na ki 6) es 


| 


rozprawie bronił się tem, że wogóle 
nie rozumiał, co podpisywał i i uczy- 
nił to za namową, nie mając poję- 
cia, że czyn jego jest karygodny. 
Sędziowie przys: ięgli zaprzeczyli 
postawionym im pylaniom, wobec 
czego Puszkę uwolniono od winy i 
kary. Bronił go adw. dr. Axer. 


Egue wigi o masie kolej 


na linji Kraków-Lwów. 


Lwów, 4 grudnia. 
(7) Wczoraj rano władze ko- 
lejowe zostały zawiadomione, iż 
pociąg krakowski nr. 27, klóry miał 
przybyć o godz. 5.45 rano przyjdzie 
z kilkugodzinnem opóźnieniem, po- 
nieważ "obok Bogumiłowic między 


| kny Beethovena koncert 


potrójny 
wykonano ponownie i może — z U- 
działem lwowskich solistów. 


Fr. Neuhauser.. 


Rzeszowem i Łańcułem  wykoleił 
się z niewiadomej przyczyny oraz 
że są ranni i zabici. Okazało się je- 
dnak, że wiadomość ta była zupeł- 
nie fałszywa. Wprawdzie istotnie 
obok Bogumiłow:c wykoleiły się 
trzy wagony pociągu towarowego 
i zatarasowały tor, wobec czego po- 
ciągi krakowskie (osobowy i po- 
spieszny) musialy opóźnić swój 
przyjazd. Wszelkie wersje o kata- 
strofie są nieprawdziwe. 
—0— 


Brożyński. 

W ustępującym nadkom. Parylewi- 
czu stracił Irwowski korpus policyjny 
wyjątkową jednostkę. Człowiek ten, o 
niepospolitych zaletach charakteru, wy 
soce kulturalny i niezwykie taktowny, 
był powszechnie ceniony i lubiany nie 
tylko wśród korpusu policyjnego, który 
ustąpienie nadkom. Parylewicza uwa- 
ża dla siebie za prawdziwie bolesną 
stratę, ale i wśród szerokich warstw 
społeczeństwa, z któremi stykał się w 
ciągu swego kilkuletniego urzędowania 
na stanowisku kierownika wydziału 
śledczego. 

Nadkom. Parylewicz jest Lwowiani- 
nem, tutaj ukończył gimnazjum i uni- 
wersytet, osiągając stopień magistra 
praw. Po obronie Lwowa, w której bral 
udział, wstąpił do żamdarmerji wojsko- 
wej, a stamtąd w r. 1919 przeniósł się 
do policji państwowej, gdzie otrzymał 
jako pierwsze stanowisko urząd zastęp- 
cy naczelnika urzędu śledczego. Następ 
nie zostaje naczelnikiem referatu admi- 
migtracyjnego, z kolei obejmuje komen- 
dę policji powiatu lwowskiego, następ- 
nie zostaje inspekcyjnym oficerem w 
wojew. komendzie, a wkońcu w r. 1925 
główna komenda powierza mu kierow- 

nictwo wydziału śledczego, które Zaj: 
'mował aż po dzień swego ustąpienia. 

Na tem właśnie stanowisku najbar- 
dziej zaskarbił sobie sympatję tych 
wszystkich, którzy się z nim stykali. 
Nadkom. Parylewicz odznaczony był 
srebrnym RE zasługi. 


Walne Zebranie Pol. 
Młodzieży demokr. 


Lwów, 4. grudnia. 

Zwyczajne walne zebranie Związku 
Polskiej rułodzicży demokratycznej wyże 
szych wczelni Lwowa odbędzie się w pią 
tek 7, bm. © gedz. 7 wiecz. w lokalu Z, 
P. M D pz; ul. Lindego 10. parter, 
z nestępującym porządkiem obrad: 1) 
Odczytanie protokołu z ostatniego nad» 
zwycz. walnego zebrania. 2) Sprawozdaw 
ni: ustępującego zarządu. 3) Sprawozda, 
nie komisji rewizyjnej. 4) Referat kob 
Mieniewsk'ego „Jak powinna wyglądać 
praca ZPMD. 5) Wybór nowego za.ząy 
dn : komisji Rewizyjnej. 6) Wybór dele 
gata na Zjazd ogólny do Krakowa. W 
Wnioski i interpelacje. 


Za zarząd: Dreszer Stanisław mp., se 
kretarz, Rembkowski Marjan mp. prezes 
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ZAWIADAMIAM 


moich P. T. Odbior ów, iż z po- 
wodu strajku rac wników pte- 
karskich pi.karnia moja pozo- 
staje nar ze niec ynn . 


PIEKARNIA FOZNAŃ3SKA 
M SE DENA 


Lwów Ko zsriowski go 5. 


SPECJALISIA CHOROB WENERYCZ- 
NYCH 


i skórnych craz 

Dr. SCHWARZ łosmotyk «. Se- 

i skórnych oraz kosmetyki, b. se- 

kundarjusz szpitala państw, Lwów, ut 

SŁOWACKIEGO 4., naprzeciw gł. poczty. 

Leczenie plam, brodawek, włosów elek- 
trolizą, diatermą i lampą kwarcową. 
Bezoperacyjne usuwanie żylaków. 

Tel. 16—61. 


Niemowa -- jasnowidzem. 


WASYL DAWYDIAK „MÓWI“ O PRZESZŁOŚCI I „,PRZEPOWIADA* PRZYSZŁOŚĆ. 
NIEMA TAJEMNIC. — O CZEM PRZEKONAŁ SIĘ NASZ SPRAWOZDAWCA. 


RZECZY, O KTÓRYCH SIĘ NAWET FILOZOFOM 


Chodorów, w grudniu. 

W Żyrawie, wiosce leżącej tuż 
pod Chodorowem, żyje dziwny 
człowiek na wpół znachor, na wpół 
jasnowidz Wasyl Dawydiak. Na- 
zwisko jego lak popularne, że w 
obwodzie kilku mil nie ma czło- 
wieka, kióryby o Dawydiaku nie 
słyszał. 

To też ilekroć razy zdarzy się w 
okolicy jakaś kradzież, rabunek 
czy morderstwo, to w pierwszym 
rzędzie poszkodowani zwracają się 
do Dawydiaka z prośbą o radę. Le- 
gendy i opowiadania, które rozto- 
czyły się wokoło Dawydiaka są 
tak ciekawe : zajmujące, że spra- 
wozdawca Wasz poslanowił wraz 
z dr. X. udać się do tego dziwnego 
człowieka i przekonać się, ile na 
krążących wersjach jest prawdy. 

Jedziemy, a raczej wleczemy się 
noga za nogą droga tak strasznie 
zniszczoną, iż żałujemy, że wogóle 
wybraliśmy się w podróż. Ale na 


| szczęście droga nasza kończy się” 


| 
| 
| 


| 
l 


(Od naszego korespondenta). 


stajemy przed chatą znachora. 
Kolo domu stoi grupka ludzi żywo 


widok zatrzymującej się dorożki 
znikają. Zostaje tylko ośmioletni 
chłopczyna o jasnych włosach i o- 
gromnych oczach. Zwracamy się 
do malca z zapytaniem, czy Da- 
wydiaka zastaliśmy w domu. Chło 
pak znika w drzwiach chaty po to, 
aby w chwilę później powrócić do 
nas z żądaniem podania naszych 
nazwisk, zawodów oraz celu przy- 
bycia. Jesteśmy trochę tem zasko- 
czeni, ale w mig orjentujemy się 
i na kartce podajemy ad hoc sfingo 
wane nazwiska i zawody. Chłopak 
z zapiskiem ucieka do chaty, a po 
chwil: wychodzi do nas kobieta 
czterdziestoleinia i uprzejmie za- 
prasza do wejścia. Wchodzimy. 
Na środku schludnej izby stoi 
mężczyzna mały, drobny, © twarzy 
dziwnie zmiętej i obserwuje nas 
bacznie. Nagle twarz mu ponso- 
wieje, a z gardła wydobywają się 


yic M - ału. 


PRZYCHODZI SIĘ DO HURTOWNIKA, WYŁUDZA SIĘ TOWAR, A PÓŹNIEJ WĘDRUJE SIĘ DO WIĘZIENIA. 


Chodorów, 2. grudnia. 

Różne wiodą drogi do zdobycia 
majątku. Oto jeden z takich patenlo- 
wanych sposobów. Przychodzi się do 
hurtownika, przedstawia jako bogaty 
kupiec z Kaczej Wólki i żąda kredytu 
wekslowego. Hurtownik jest zachwy- 
cony. Biega po sklepie, wspina się po 
drabinach, rozkłada na ladzie tysiące 
najrozmaitszych towarów i w myślach 
oblicza jak świetny zrobił w dniu dzi- 
siejszym interes. Tymczasem kupiec 
z prowincji towar ogląda, gorszy od- 
rzuca i targuje o każdy grosz. W resz- 
cie umowa zawarta. Weksle przecho- 


Niezwykły jubileusz. 
Lwów, 2. grudnia. 

(kr.) Jedyny prawdopodobnie w 
swoim rodzaju jubileusz święciła o 
becnie niejaka Szidi Rakosi, znana 
i lubiana artystka teatru w Buda- 
peszcie. Oto obchodziła ona w ze- 
szłym tygodniu siedmdziesiątą pią- 
tą (I) rocznicę swego wstąpienia 
na deski. teatralne. 

Nadmieniamy, że jubilatka cie- 
szy się doskonałem zdrowiem i do- 
tychczas pracuje jeszcze w swoim 
zawodzie. 


——| —— — 


RCR RÓ 


NON 
znanej dobroci, przy codziennem 
użyciu, usuwa zmarszczki, pieg! itp. 
dolegliwości skórne, madaje cerze 


naturalny miodzieńczy wygląd. 
Wszędzie do nabycia, 


(Od naszego korespondenta). 


dzą w ręce hurtownika, a towar za- 
kiera „bogaty kupiec”. Lecz jakież 
gorżkie rozczarowanie dla hurtownika 
za parę tygodni. Weksle bowiem wy- 
słane do eskontu wracają do hurtow- 
nika z przykrym dopiskiem: akcep- 
tant nieznany. Taką właśnie droge 
wybrał Izydor Reinfeld ze Strzelisk, 


który przedsławiając się pewnemu 
hurtownikowi przy ulicy Kaźmierzow- 
skiej, jako Jonas Schwarzmann z Gho- 
dorowa, wyłudził towaru za kilka ty- 
sięcy złotych. Na szczęście jednak 
hurtownik przyłapał oszusta na dwor- 
cu kolejowym i oddał go w ręce po- 


Haji, 


z sobą rozmawiających, klórzy na 
t 


— DLA NIEGO 
NA ŚWIECIE SĄ 


NIE ŚNIŁO. 


przykre dźwięki. Dawydiak jest 
niemową, objaśnia nas gospodyni. 

— W jakiż zalem sposób udziela 
on swoich porad? 

— Ja jedna go rozumiem i je- 
stem tłumaczem. 

Głuchoniemy jasnowidz począł 
się irytować — objaśnia nas kobie- 
ta — on się teraz złości i powiada, 

że panowie nie jesteście tymi. 
za kogo podaliście się. 

— Skąd on o tem wie? 

Dla niego niema tajemnic. 
Wszystko widzi i powie, jeśli tylko 
zechce. 

— A czy odmawia kiedy komu? 

— Tak jest — ludziom, którzy 
mu niedowierza ją. A panowie cze- 
go się chcą od niego dowiedzieć? Bo 
onio przyszłości mówi. 

— Dobrze — niech nam mówi o 
przeszłości. 

Kobieta powtarza Dawydiakowi 
nasze życzenie, ilustrując ruchami 
i o dziwo! Twarz jasnowidza nie- 
ruchomieje, oczy patrzą przed sie- 
bie w dal, a z ust padają sylaby, z 
których Dawydiakowa składa zda- 
nia. Lecz czy nas słuch zawodzi? 
Nie — to prawda. 

Słyszymy echo minionej prze- 

szłości, 
rzeczywiste fakty, zdarzenia, któ- 
rych sam: nie pamiętaliśmy Ani je 
dnego słowa blagi, ani jednej nie- 


— 


prawdziwości. Stoimy oszołomieni 
prawdziwością wizji jasnowidza, 
A może teraz chcieliby panowie 


poznać przyszłość? — dolatuje nas 
pytanie — odmawiamy stanow- 
czo i odjeżdżamy. W drodze po- 
wrotnej milczymy, ale obaj czuje- 
my, że przecież na świecie dzieją 
się rzeczy, o których się nawet fi- 


! lozofom nie śniło. 


Tragedja miłości Studenckiej 


Straszna zbrodnia na najludniejszeji ulicy Przemyśla. 


NIEMIŁA ZNAJOMOŚĆ. — PROSTACKI ADORATOR. — OFIARA DZIWNIE 


POJĘTEJ „MIŁOŚCI“ 


UCIEKA PRZED SWYM PRZEŚLADOWCĄ. — TRAGICZNY POWRÓT. — CELNY STRZAŁ KŁADZIE 
. KRES MORALNYM KATUSZOM. 


Przemyśl, w grudniu. 
Rozprawa przeciw Semenowi 
Wachniakowi,  słuchaczowi wy- 
działu prawa na uniwersytecie Ja- 
giellońskim, który w czwartek 6-go 
grudnia br. staje przed tutejszym 
sądem przysięgłych, oskarżony o0 
zbrodnię morderstwa, wzbudziła 
niezwykłe zainteresowanie. 
Wachniak 25 sierpnia br. w po- 
godny wieczór letni, zastrzelił na 
ulicy Jagiellońskiej, obok skladu 
maszyn M. Gutlmana, b. semina- 
rzystkę, 18-letnia Marję Serbeńską, 
która na miejscu padła Lrupem, po- 
czem, iorując sobie drogę z rewol- 
werem w ręku, ukrył się przed po- 
ścigiem w kamienicy przy ul. Ja- 
giellońskiej 12. Tam na schodach 
strzelił do siebie, raniąc się jednak 
tylko lekko w,pierś. 
Dzieje lego krwawego dramatu, 
zakończonego iragiczna śmiercią Ś. 
p. Serbeńskiej, sięgają r. 1924. Wów 


(Od naszego korespondenta). 
czas to Wachniak, będąc jeszcze 
uczniem gimnazjum ukraińskiego, | 
zapoznał się na kółku tanecznem z 
przysliojną Marją Serbeńską, mło- 
dziutką i niedoświadczoną panień- 
ką, córką emer. majora austr. kor- 
pusu sądowego. 

Wachniak, kiórego wychowanie | 
domowe pozostawiało wiele do ży- 


czenia, zaczął się żywo i w sposób 
dość proslacki interesować Serbeń- 
ską. Trwało lo dłuższy czas. Jedna- 
kowoż Serbeńska — jak stwierdzo- 
no — odczuwała instyktowny wstręt 
do Wachniaka, którego leż starała 
się unikać i trzymać od siebie jak 
najbardziej z daleka, 


Dziwna metoda adoracji. 


Dystans między obojgiem po- 
większał się coraz bardziej. Ten to 
moment psychologicznie zadecydo- 
wał o losach lego osobliwego roman- 
su. Wachniak bowiem zaciął się, 
wziął — jak się to mówi:— na kieł 
i postanowił za wszelką cenę pozy- 
skać względy Serbeńskiej. W tym 
celu zaczął z całą świadomością sto- 
sować wobec niej system ordynar- 
nej brutalności, aby ją steroryzo- 
wać. Przeklinał ją i sbrzeenł mai- 


- 


bardziej gminnemi, z rynsztokowe- 
go słownika zaczerpnięlem:, wyzwi- 
skami, prześladował ją, gdzie tylko 
się pokazała, alakował jej rodzeń- 
stwo, pisywał listy, utrzymywaną 
w tonie ordynarnym. A skoro i to 
zawiodło, gdyż Serbeńska, idąc zą 
głosem serca — i nadal okazywałą 
się nieugjętą — wówczas Wach- 
niak uciekł się do pogróżek, które 
wyrażały się m. in. w słowach: 


DO KĄPIEL UŻYWAJ 
TYtKO MYDŁO JODŁOWE 


„GAZETA PORANNA" z dnia 5. grudnia 1928. 


J.6 $ STEMPNIEWICZ POZNAN 


„To się źle skończy, to wszystko 
pokryje mogiła“. 


Marja Serbeńska, widząc, że po- 
byt jej w Przemyślu staje się coraz 
przykrzejszy, że nie może się poka- 
zać na ulicy, aby wkrótce poza nią 
jak cień, nie pojawił się znienawi- 
dzony Wachniak, postanowiła, za 
poradą rodziny, opuścić miasto 
swych utrapień i wyjechać do sio- 
stry, nauczycielki szkoły powszech- 
nej pod Piotrkowem I tam też wy- 
jechała w r. 1927. 

Ale i la ofiara okazała się da- 
remna. Wachniak bowiem, dowie- 
dziawszy się o tem jej nowem miej 
scu pobylu, zaczął ją w dalszym cią- 
gu nagabywać listami, pełnymi in- 
wektyw i obraźliwych słów, pisa- 
nych -— nawiasem mówiąc — nie- 
poprawną oriografją ruska. 

Cierpienia moralne Serbeńskiej, 
przez nią zgoła niezawinione, trwa- 
ły w domu siostry przez cały rok, 
aż do lala 1928. 

Na wakacje wrócila Marja S. ze 
siostrą do domu rodzicielskiego do 


UNIWERSALNE KOSMETYKI 
NISZCZĄ URODĘ. 

Angielski uczony, Blair-Bell, wy- 
powiedział znamienne słowa: „każda 
choroba musi być indywidualnie le- 
czona, ciało wedle właściwości pielę- 
gnowane'. Toteż i lekąrsko-kosmetycz- 
na wytwórnia „Miraculum“ dostoso- 
wała swe higieniczne preparaty do 
odrębnych właściwości cery, włosów 
1 skóry ciała. Ponieważ nawet puder 
uniwersalny jest wysoce szkodliwy, 
wyrabia „Miraculum': puder higjeni- 
czny dra Lustra do tłustej, a puder 
egzołyczny dra Lustra do każdej innej 
właściwości cery. Z broszur załączo- 
nych do każdego preparatu „Miracu- 
lum“ dowie się czytelnik o indywi- 
dualnem pielęgnowaniu urody. 

Dr. Z. B. 


Przemyśla, gdzie ją już oczekiwał 
jej prześladowca, Wachniak który 
wciąż czyhał na nią i pod wpływem 


wzgardzonej miłości najwidoczniej | 


wpadł już w sian skrajnej deter- 
minacji. 
Marja przeczuwała, że w Prze- 


ı myślu nastąpi tragiczny epilog stra- 


| domu, zwłaszcza, 
į chniaka nie. ustawały, 


į sznego romansu. 


Wyiękniona i w 
najwyższym siopniu zdenerwowana 
niemal nigdy sama nie opuszczała 
że pogróżk: Wa- 
a przeciw- 


| nie były coraz przejrzystsze i bez- 


| 


czelniejsze, jakby wyrażały niepo- 
czy'talność ich autora. 

Interwencja siostry, Marji S., p, 
Jariymcowej, okazała się również 
bezskuteczną. Wachniak bowiem, w 
którym już dawno dojrzał zamiar 
zamordowania Serbeńskiej, wręcz 
zapowiedział, że żadnego pośredni- 
ctwa nie uznaje, gdyż „sprawa to- 
czy się jedynie między nim a Ma- 
rja“. 


Tragiczny epilog. 


Na krótko przed dniem zbrodni, 
zaopatrzył się Wachniak w rewol- 
wer, który odtąd już stale nosił przy 
sobie. 

W sam dzień krwawego pora- 
chunku spotkał Marję w towarzy- 
stwie siostry Olgi S. Marja na jego 
widok zbladła śmiertelnie i, prze- 
czuwając ogrom grożącego niebez- 
pieczeństwa, — uprosiła na ulicy 
znajomego, Henryka Heislera, aby 
ja odprowadził do domu. Heisler 
chętnie spełnił to — jak się okaza- 
ło — ostatnie życzenie. Jednakowoż 
nieszczęście nie dało się już odwró- 
cić. 


| 
| 
| 
| 
| 


Za kilka chwil na rogu ul. Ja- 
giellońskiej i Mniszej — ostatni akt 
dramatu — padł z tyłu strzał, od- 
dany zbliska, który ugodziwszy 
Marję Serbeńska w plecy, zranił ja 
śmiertelnie. Mała krwawa plama 
zaróżowiła się na chodniku. 

Marja Serbeńska w ramionach 
który ukrył się za drzewem, by 
stamtąd obserwować wynik swojej 
złośliwości. 

Za ten czyn. odpowiadał on 
wczoraj przed sędzią Sokołowskim, 
który zasądził go na trzy miesiące 
więzienia, zawieszając mu karę. 


w 


Dumy dym wht gućżiŻ w szynę 


aby widzieć, jek bedzie „„workotiło* wag nami 


CZTERY MIESIĄCE WIĘZIENIA Z ZAWIESZENIEM KARY. 


Lwów, 4 grudnia. 

(—) Dnia 4 października na po- 
lach przyległych do toru kolejowe- 
go na przesirzeni Brzuchowice — 
Zawadów, pasł krowy 19-letni Jó- 
zef Skłym, w towarzystwie 9-let- 
niego Wasyla Fościuka. Naraz 
przed nadejściem pociągu ©0sobo- 
wego Skłym powziął plan urzadze- 
nia sobie karygodnej zabawy; zna- 
leziony duży gwóżdź, służący do 
spajania progów wbił w szynę, 


chcąc widzieć, jak będzie później 


„workotiło”, t. zn. podrzucać wa- 
sonami. 
Istotnie, gdy w chwilę później 


w miejscu tem przejeżdżał pociag, 
koła natrafiając na przeszkodę, po- 
wyskakiwały w górę iak, że pasaże 
rowie doznali lekkich wstrząsów. 
Maszynista pociągu zatrzymał lo- 
komotywę. Natychmiast przeszko- 
dę odkryto, a bawiący obok Foś- 
siuk zeznał, że gwóżdź wbił Skłym, 
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siostry swej bez słowa skargi, wy- 
zionęła natychmiast ducha. 

Tym mordem zakończył Wach- 
niak nieszczęśliwa miłość. Nie mógł 
| wprawdzie osiągnąć Serbeńska u- 
czuciem, dosięgnął ją jednak kulą 
rewolwerowa. 


c "Tj. TEPRO OANEJEEEICA 
Z dnia. 
ZAPAŁKI 


CZY NIEPAŁKI? 
Lwów 4. grudnia. 

Otrzymujemy następujące pis- 
mo: 

Obecne wyroby naszego mono- 
| polu zapałczanego są wprost skan- 
| daliczne. Za drogie nieniadze ku 
puje się paczki zapalek (po 80 gr.). 
które są wprosi nie do użytku. — 
Przedewszystkiem co trzecia lub 
czwarta nie ma główki. Pozostałe 
przy zapalaniu robią wrażenie, że są 
czemś w rodzaju fajerwerków, obli 
czonych na efekt, nie zaś na poży- 
tek. 

Gdy potrzemy taką zapałkę o 
pudełko, przedewszystkiem wznosi 
się wcale pokaźna chmura dymu. 
figlarnie wionąc prosto w nos i po- 
budzając do kaszlu. Następnie głó- 
wka zapałki rozżarża się czerwo- 
nem Śświątłem nrzez cennara chwilo, 

by polem zgasnąć. Ledwie w jed- 

| nym wypadku na pięć udaje sie 
zapałkę naprawdę rozpalić. Bar- 
dziej dotkliwe sa inne niespodzian 
ki: zapalona główka odskakuje i 
wpada w oko, na nos, parzy ręke 
lub wreszcie pada na ziemię, gro- 
żąc pożarem. 

Poddaliśmy próbie tego rodzajn 

kilkanaście pudęłek, z jednakowo 
ujemnym rezultatem. Widocznie 
więc nie jest to przypadek, ale li- 
cha jakość produktu monopolowe- 
go pod hasłem: „drogie, ale kien- 
skie”. Jeśli tak dalej pójdzie, ta 
wbrew wszelkim hasłom samowy- 
starczalności zatęsknimy za pocz- 
pi. p SM-nehate_"Taprl. 
slickór olan svafeł och fosfor". 


i Każdy powinien zosta: 
| członkiem L. 6. P. F. 


"mi starami 


| 
| 
| 


KEJLFFTON „GAZ. POR." z 5. XIE +928. 


CLAUDE TAERERE. 


Dwie siostry nieska- 
zitelnej cnoty. 


Pierwszego miesiąca łata Władca 
Królzstwa Lou zapragnął odwiedzić 
Władcę Królestwa Tcheou — udał się 


zatem w drogę wraz z odpowiednim or- 
szakiem, stosując się we wszystkiem do 
tego, co napisano w Księdze Li Ki, którą 
barbarzyńcy Zachodu zwą Księgą Cere- 
mon]ału Wsiadł do swego czerwonego 
wozu, zapizęgnictego w rude rumaki z 
czarnemi gizywami, trzymając w ręku 
sztandar szkarłatnej barwy. Miał na so- 
bie szkacłatną szatę z rubinami u pasa i 
u czapka. I niezwłocznie po przybyciu na 
pierwszy popas, złożył rytuałem przepi- 
san, ofiare Księcia Ognia — Jen Ti, jak 
równicż Opiekuńczemu Bóstwu, 'Tchou 
Jonng. Jednocześnie zaś orszak jego ta- 
dał ło: ptaków, bowiem, jak wiadomo, 
ptaki są stworzeniami odpowiedniemi na 
oiiarę w pierwszym miesiącu lata. Skła- 
dając oi:arę władca nie omieszkał oczy- 
wiście spalić w ofierze bogom przede- 
wszystkiem płuc ptasich, zawsze zgodnie 
z przepisanim rytuałem. 

Czwartego dnia wieczorem na popa- 
sie zdarzyło się, że Smoki powietrzne 
taką toczyły z sobą walkę, iż potoki de- 
szęzu i gradu zalały całą ziemię. Góry, 
wstreztnięte w posadach zrzuciły z sie- 
bie śnieżne lawiny, a wezbrane potoki 


roztacy się v donnach. Wszystko lo zu» 
d'atsgc, ze Słońce znajdowało się pod 
znakiem Pi, że gwiazdozbiór I stał na 
zeucie wierzorem, a gwiazdozbiór „Ou- 
gion nad ranem. 

Szanując wolę Niebios, Król zarzą- 
dził postój. A poniewaž nie można było 
rozłożyc namiotów, z powodu deszczu i 
grad, które przedzierały się przez płó- 
tno, dzurawiąc je, przeto Krół raczył 
udać się na nocleg do najbliższej wroski. 

Fotrcjne ogrodzenie z żywych ham- 
busów ckroniło ją od wiatru, i burza nie 
mog'a przedostać się przez zwarte iście 
klonów, oraz drzew kamforowych. Do- 
my z» słomianemi strzechami lub da- 
chami z parcelany stały w zwartym sze- 
regu dookoła wielkiego, okrągłego placu. 
Unosiła się tu woń mięty pieprzowej i 
gotujacej się strawy. Z gościnnego domu 
wyszły Cwie kobiety i uklękły przed 
Króiem picsząc by raczył wejść w ich 
progi. A nie wiedziały, że był on Królem. 
[ch czyn był zatem zwykłym aktem mi- 
łosierdzia. 

Król wszedł. 

I zastał dom łśniący od czystości, oł- 
tarz zaś pizodków przyozdobiony wota 
mi czci. I uradowało się jego królewskie 
serca. 

Wezwał do siebie obie kobiety. Jedna 
z n: k była piękna, jak księżyc w bucie, 
odbijający sic w jeziorach, usianych 
kwiatem lotosu. Oczy jej lśniły, jak 
czarne djamenty, a gładkie jej policzki 
żółte byty ja. owoc cytryny. A kiedy 
się śn.sała, w ustach barwy dojrzałego 
granat:: tlyszczały zęby o barwie śnie- 
żnej kosci słonicwej. Nadeszła również 


1. Uruga kOCiela. ia bya bizyuna, Jam 
straszycło, i» lepiej będzie nie opisywać 
jej brzydoty. 

Wiłacca z Królestwa Li  rozpytywał 
jednako cluse kobiety, zadając im te sa- 
me pylania. Były siostrami, żonami 
dwóch gcspodarzy tego domu, obie rie- 
skazitcinej cnoty, chociaż ta, która była 
piskna, mcgła byłu dziesięć tysięcy razy 
być tiagava przez mężczyzn, by dała im 
zaznać szczęściu miłości. Ale — błagali 
napióżnce. 

K.:u słuchał. Poczem udał się na spo- 
czyni. Tymczasem Smoki uprzykrzy- 
wszy sohis walkę, ucichły. I nazajutrz 
słońce wzeszło na niebie bez chmurki. 
Król wsiadł znów do swego czerwonego 
wozu. Lecz przedtem oddał swą szkar- 
łałną szatę wraz z pasem szkarłatnym i 
tubinanu tego pasa kobiecie, która Lyła 
piękna. 

lei drugiej zaś nie dał nic. 

Go czyniąc postąpił mądrze. Cnota 
pizknej kckiety zasługiwała na nagrodę, 
pomeważ kobieta ta była często wysta- 
wiana na pckusy, gdy druga kobieta by- 
ła brzydka i nie narażana na pokusy, 
żyła zatem cnotlrwie, ale cnota taka nie 
jest zasługą 

Pierwszego miesiąca zimy Władca 
Królestwa Tcheou zapragnął z kolei od 
dać wizyte Władcy Królestwa Li. Udał 
się przelo w drogę wraz z odpowiednim 
orszek:em stosując się we wszystkie do 
tego, co iest przepisane w Księdze li Ki. 
Wsad? więc dc swego czarnego wozu, 
ciągrn'onego przez rumaki stalowej bar- 
wy i trzymejąc w ręku sztandar czarne- 
go ko' ru. Ubrany był w czarną szatę, z 


CZATACH kamichami u pasa, Przyby- 
wszy na pierwszy popas, złożył rytualna 
ofiarz Tel cuen-hiu, jak również i Hiuen- 
ming Tymczasem orszak jego łowił żól- 
wie i zk:erał źdźbła krwawnika, skoru- 
pinki kowicm są zwierzętami, przezua: 
czouemi na ofiarę w pierwszym miesia- 
cu zimy, a wlasnie w pierwszym imiesią- 
cu znay wiózy się ze skorupiaków i z 
krwawnika. Król, składając ofiarę, nie 
omieszłał spalić w ofierze bogom nerek 
żółwich —- zawsze zgodnie z przepisami 
rytuał:'. 

Da diodze woda zaczęła krzepnąć w 
lód, a Fażant dawał nurka w wielkie 
wody rzeki Houni, zeby zamienić się w 
ostryg.: tecza za» skryła się i już się nie 
ukazywała wcale. 

„Wir'czorem na czwarty dzień przed 
popasem zdarzyło się Królowi Tcheou 
to samo, co spotkało Króla Lou i to ści- 
śle w tem samem miejscu bowiem czla 
pAróż otkliczona była na osiem popasów. 
Simcki powietrzne pobiły się, deszcz i 
i grad luły potokami góry strząsnęły swe 
Śniegi, i rzeki wystąpiły z łożysk. Wszy- 
stko to zczrzyło się dlatego, że Słońce 
waszio w gwiazdozbiór Skorpiona i po- 
niwaz gwiszeczbiór Wei stał na zenicie 
wieczorem. kenstelacja zaś Hydry 
nał ranem. 

Kchł Tcheou zatrzymał się, podobnie. 
jak zalrzymał się Król Lou i pierwszy 
przywdzia* płaszcz futrzany, odpowiedni 
na picrwszy miesiąc zimy. Tak bowiem 
nakazywał ceremonjał. Poczem raczył 
schionić się da wioski, w której chroni? 
się był Król Lou. 

Dwie cnotliwe siostry wychodziły z 
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inauguracja roku szkolnego 


Wyższej szkoły dla handlu zagranicznego. 


MINISTER KWIATKOWSKI ZASZCZYCIŁ ZEBRANIE SWOJĄ OBECNOŚCIĄ I WYGŁOSIŁ WY- 
KŁAD O ZADANIACH GOSPODARCZYCH PAŃSTWA T SPOŁECZEŃSTWA. 


Lwów, 4. grudnia. 

W niedzielę 1. grudnia odbyła 
się w obecności p. min. handlu i 
przemysłu Eugenjusza Kwiatkow- 
skiego uroczysta inauguracja roku 
akademickiego 1928-29 Wyższej 
szkoły dla handlu zagranicznego. 

Pa nabożeństwie w kościele św. 
Mikołaja zgromadzili się w sali In- 
slytutu iechnologicznego przy uli- 
cy Bourlarda liczni przedstawicie- 
le władz i instytucyj społecznych, 
młodzież korporacyjna ze sztanda- 
rami, oraz profesorowie i słucha- 
cze Uczelni. Wśród obecnych zau- 
ważyliśmy p. Wojewodę Gołuchow 
skiego, irsn. armii Norwi”a- Neuge- 
hauera, komisarza rządu prof. Na- 
doiskiego, reprezenlantów uniwer- 
sytetu i Politechniki w osobach 
prof. Longchampsa i prof. Haus- 
walda, wicep. [zbv nrzem. hand. dr. 
Ruckera i wicepr. Hóflingera, ku- 
ratora szkoły dyr. Siissweina, kur. 
Pytlakowskiego i i. 

Rektor Pawłowski powitał ser- 
decznie zebranych, a przedewszyst- 
kiem dostojnego gościa, p. Min. 
Kwiatkowskiego, a nastepnie zło- 
żył sprawozdanie z ubiegłego roku 
akademickiego. W przemówieniu 
swojem p. Rektor zaznaczył, że sta- 
rania o upaństwowienie „Ekspor- 
tówki* są na dobrej drodze. Na- 
stępnie oddał p. Rektor głos p. Mi- 
nistrowi Kwiatkowskiemu, który 
powiłany burzą eklasków, wygło- 
sił piękny, prawie godzinę trwa- 
jacy odczyt: „O obecnej sytuacji 
gospodarcze? kraju“. 

Min. Kwiatkowski w swej pre- 
lekcji podkreślił, że naiważniei- 
szem zagadnieniem Polski współ- 
czesnej jest jej wewnetrzny roz- 
wój ekonomiczny, będacy rezulta- 
tem Świadomości, że tylko rozwój 
gospodarczy może być nodstawa 
rozkwitu nolitvycznego. Myśl pań- 
stwowa Polski współczesnej może 
hvć zrealizowana tvlko na drodze 


GEE "M RE" FE" 
muiczzkenit w chwili, kiedy Król wala” 
sią, który z domów, stojących rzędem 
dookois wielkiego okrągłego placu, wy- 
brać sobie na schron. I jak poprzednim 
razem, obie kobiety na klęczkach ņ rosi- 
ły gościa. by zechciał wstąpić pod ich 
dac* 

Król wszedł, a kiedy znalazł dom 
lśniący od czystości, zaś ołtarz przodkó, 
oto:zony wotami, uradowało się jego 
królewshie serce. Wtedy obu siestrom 
raceył dawać pytania. Jedna była jak 
zawsze piekna, drugu zaś — straszliwie 
brzydka, i jedna i druga nieskazitelnej 
cnoty. 


Kió! słuchał, poczem poszedł spać. 
Rano zas kiedy Smoki powietrzne u- 
spokołvy się, i kiedv pogodne siańce 


wzeszło znowu na niebie bez chmurki, 
Krol wsiadł de swego czarnego wozu. 
Przealem jednak: 

Bczkzzał swej straży, przybranej w 
skćry tygrysie, zabić kobietę, która ł wła 
piękna 

Dsugiej zas darował życie. 

Post::pił mądrze, albowiem okrucień- 
stwo hobiety, która była piękna, zasłu- 
giwało na śmierc. Bo czyż kobieta ta nie 
ndtrąc'ła : nie pogrążyła w rozpaczy 
dziesięciu tysięcy nigżów. pałających ku 
niej miłością? 

Ta druga kobieta. która nie dopro- 
wadziu nikcgo do rozpaczy. żyła więc 
cnotiiwie, nie popełniwszy żadnej zuro- 
dni. 

Albowiera madrość jest jedna 


Tłum. F. M. 
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pokoju. („Jeżeli chcesz uniknąć 
wojny — gotuj pokój”). 

W dalszym ciągu p. Min. Kwiat 
kowski zaznaczył, że 
stwo polskie nastawione w cza- 
sie długiego okresu niewoli wyłą- 
cznie pod katem politycznym win- 
no się teraz zorjentować i nastawić 
ekonomicznie — jeżeli chce spro- 
stać czekającym je zadaniom. 

Zadaniem państwa nowoczes- 
nego jest jak najintensywniejsza 
rozbudowa wszystkich Sił twór- 


Mistrz W Wymykanii 


społeczeń- |; 


czych w społeczeństwie. Wpływ 
państwa na rozwój życia ekonomi- 
cznego polegać może na iniejaty- 
wie w tworzeniu wielkich -ośrod- 
ków krystalizacyjnych życia gospo 
darczego, na inicjatywie i pomocy 
w otwieraniu nowych dróg roz- 
woju dla gospodarki prywatnej 
| (budowa nowych linji kolejowych, 
telegraf., telefonicznych, floty), — 
| wreszcie na zapobieganiu przero- 


Jeśnej, wkraczanie państwa w wy- 
padku niepożądanych komplika- 
cyj). P. Min. Kwiatkowski podkre- 
šli}, że naukowa racjonalizacja i 
normalizacja pracy przeniknąć mu 
si wszystkie dziedziny życia gospo- 
darczego. Należy specjalną  pieczą 


otoczyć szkolnictwo zawodowe i 
wyższe szkolnictwo techniczne i 
handlowe. 


Już dziś można wyliczyć fakty 
świadczące o lem, że społeczeństwo 
polskie posiada zdolności do zwy- 
cięskiego zmagania się z wielkimi 
problemami ekonomicznemi. 

. „Zwycięstwo nasze leży w świa 
domem kształtowaniu przyszłości 
— drogą wytężonej pracy!“ — za- 
kończył swe wywody p. Minister. 

Na zakończenie uroczystości od- 


stowi interesu prywatnego nad o- | spiewał Chór Akademicki kilka 
gólnym (regulowanie gospodarki | pieśni. 
=== | 
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padł od kuli żandarma. 


SŁYNNEMU BANDYCIE NIE POMÓGŁ ZACZAROWANY „INKLUZ“. 


Bukareszt, w grudniu. 


(m) Donoszą z Jass: Postrachem 
okolicy był od kilku łat osławiony 
bandyta Agaficei, niezwykły rywal 
głośnych „asów“ rumuńskiego roz- 
bójnictwa, jak Tomescu, Muntea- 
nu, Terente lub Bałan. 

Zdobył on sobie szczególny roz- 
głos, zwłaszcza wskutek niezwykłej 
wprost zdolności — uciekania z rąk 
eskorty lub z za krat więziennych. 
Dość powiedzieć, że ucieczki te u- 
dały mu się 

przeszło 20 razy. 
Zwłaszcza wyspecjalizował się w 
szybkiem, wprost błyskawicznem 
wymykaniu się konwojentom. Dzię 
ki zwinności ruchów i przytomno- 
ści umysłu umiał, zwłaszcza gdy 
go prowadzono przez las, momen- 
talnie skoczyć w zarośla, lub sto- 
czyć się jak kula po zboczu wzgó- 
rza, zanim oszołomieni żandarmi 
zdążyli dać salwę. Dwa razy uda- 
ło mu się uciec nawet mimo tego, 
że był 
silnie skrępowany. 

Wkońcu wśród ludności i mię- 
dzy żandarmami ustaliło się głębo- 
kie przekonanie, że Agaficei ma 

jakiegoś „inkluza“, 
cudowny talizman, który pozwala 


CO WÓWI NEMO. 


mu w każdej okoliczności wymknąć 
się z rak władzy. Legenda ta istot- 
nie sprawdzała się raz po razu. — 
Dopiero przed kilku dniami długo- 
| felnie szczęście opuściło bandytę. 
Prowadzony przez eskortę, znów 
spróbował jednego ze swych 


„skoków na wolność”. 
Tymczasem jednak trafił na żan- 
darma, który nie wierzył w „inklu- 
zy” i miał celne oko. Przeszyty ku- 
lą, bandyta padł trupem na miej- 
scu. 


—(])——>— 


| 10% Rabatu Świątecznego 10°}. 


przez cały grudzień udziela 


AMERICAN HOUSE tuóy, tozen $ 


Konfekcja, Kape'usze, Be!zna, Puliovery, 
Kam.zelki, Obuwie, Rękaw.czki, Krawaty, 
l Trykotaże. 


Cudowna córka cudownego ojca. 


9-LETNIA CÓRKA CARUSA TSTNYM FENOMENEM. — ROKUJĄ 


Nowy Jork w listopadzie. 

(=) Trudno sobie wprost wyo- 
| brazić, z jak żywiołowa sympatja 
odnoszą się nowojorczycy do 9-let- 

| niej córki zmarłego przed kilku la- 


Z CZEGO ŻYJĘ. 


Z czego ja żyję? pytają niektórzy, 


ty króla tenorów Carusa, Glorji 
Cias a ENA 
s 


Którym uie daje zasnąć moja kasa, 
Widząc, że Nemo przez dzień cały kurzy 
I że raz dziennie chodzi do Atlasa. 


Ponieważ żyję jak pod szklanym kloszem, 
Powiem wam szczerzeto, czego nie wiecie, 
Jakie to źródło bije dla mnie sraszem 

I z czego żyję na tym Bożym świecie: 

Z trosk i udręczeń tej codziennej łaźni, 
Jaką mi sprawia niepoczciwe życie, 

Z moich przyjaciół serdecznej przyjażni 

I z tego, co mi nieraz życzą skrycie. 


NNNN 


tego, co wiecznie rozdzióbują kruki, 
tego co wiecznie mą wiarę uśmierca. 
niezapłaconych tantiem za me sztuki, 


a Z nieedebranych kapitałów serca. 


N 


tego wszystkiego dusza moia czerpie 


Jako ze żródła, które wiecznie bije — 
Bo tak jak muszla tworzę, kiedy cierpię 
A kiedy cierpię to czuję, że żyję. 


JEJ ŚWIETNĄ PRZYSZŁOŚĆ . ARTYSTYCZNĄ. 


Caruso. Dziewczynka ta jest 
wprost niesłychanie podobna do 
ojea. Odziedziczy również — jak 


się zdaje — glos i talent wokalny 
swego ojca. 

Maleńka dama rozpoczęła śpie- 
wać, mając zaledwie 3 lata. Obec- 
nie jest do pewnego stopnia , zna- 
komitą śpiewaczką i nieraz produ- 
kuje się w wytwornych kołach to- 
warzyskich. Podczas pierwszych 
taktów ma zawsze nieco tremy. A- 
le niebawem czarujący uśmiech 
rozświetla jej twarz. Jej dziecięcy 
głosik posiada zdumiewającą siłę. 
metaliczność i gietkość. 

Ponieważ według opinji znaw- 
ców będzie niewątpliwie  dziedzi- 
czką swego cen już obecnie kształ 
ceniem jej głosu zajmuje się zna- 
komita nauczycielka śpiewu, Do- 
rota Kennedy. 

O ile zatem los zrealizuje io, co 
obecnie zapowiada córeczka Caru- 
sa, to za lat 10 świat będzie uwiel- 
biał nową, wielka artystkę. 


——0 


Podziękowan.e. 


„WPanu Dr. Stanistawowi Biihuowi, 
Na Ba'kach 9 składam wyrazy wdzięcz- 
ności za treskliwą opiekę w czasie cho- 
roby matki mojej śp. Emilji. 5, 
10117 Helena Ząbeeka, 
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„GAZETA PORAN A“ w STANISŁAWOWIE 


Naib ednesiwinniznaleść pomieszczenie 


w domach miejskich. 


WYSOKA CENA MIESZKAŃ - ZA JEDEN POKÓJ Z KUCHNIĄ 64 ZŁ. MIESIĘCZNIE. — 
— PRZY DOBREJ WOLI MOŻ- 


MIESZKALNE URĄGAJĄ MORAL NOŚCI I OPIECE SPOŁECZNEJ. 


Starisławów w grudniu. 

Ze względu na ogólną mizerję 
mieszkaniową przystąpił Magistral 
miasla Slanisławowa do budowy 
domów mieszkalnych. 

Domy te wybudowane zostały 
w znacznej części za pieniadze u- 
zyskane z Banku Gospodarstwa Kra 
jowego, bądź leż za pieniądze po- 
życzone w Zakładzie Ubezpieczeń 
we Lwowie, dzięki poparciu bur- 
mistrza p. Chowańca oraz dyrekto- 
ra tut. Kasy Chorych p. Kochań- 
skiego. Przeznaczeniem tych do- 
mów jest służenie mieszkańcom 
miasla Slanisławowa i to tym, któ- 
rzy pozbawieni zostali mieszkań, o- 
raz lym biednym naszego miasta. 
którzy nie są w stanie opłacać dro- 
gich mieszkań. Zupełnie więc jas- 
ne jest, że tym najbiedniejszym, 
nie mającym dosłownie dachu nad 
głową, powinno się umożliwić i 
ułatwić korzyslanie z miejskich 
mieszkań. To powinno być jedy- 
nym i wyłącznym celem domów 
użyteczności pu! licznej! — Nieste- 
ty — co się dzieje? 

Magistral — na posiedzeniu od- 
bytem w połowie października br 
— uchwalił ceny mieszkań w tvch 
nowowybudowanych hudvnkach. I 
tak uchwalono cenę mieszkania ie- 
dnopokojowego z kuchnia na f4z! 
miesięcznie — zaś pokoju z kuch- 
nia i nyżą na 95 zł. — a to w do- 
mach przy ul. Kochanowskiego, — 
Natomiast mieszkanie w  bndvn- 


Młodociany morderca 


15-letni chłopak zamordował 
ojczyma. 
(Od naszego korespondenta,) 

Stanisławów, w grudniu. 
1-go grudnia br. o godz. 5. nad 
ranem zamordował 15-lelni Nyko- 
ła Kłodowski w Łukach pow. Ho- 
rodenka, ojczyma swego Hrycia 
Sołonynkę. Młodociany morderca 
zbiegł, zarządzony jednak pościg 

doprowadził do ujęcia mordercy. 


=p. 


Otwarcie wystawy 


. LJ 
historycznej. 
KOJE 
Stanisławów, w grudniu. 
z-go grudnia br. odbyło się o- 
twarcie wystawy hislorycznej m. 
Stanisławowa wobec licznie zebra- 
nych gości. Imieniem Komilelu 
Wystawy przemówił dyr. Wein, 
poczem p. Wojewoda Nakoneczni- 
kow-Klukowski dokonał otwarcia. 
Zgromadzeni oglądali z zainiereso- 
waniem bardzo ciekawe zabytki 
miasta z przed przeszło 250 lat. Wy 
stawa urządzona zoslała z ogrom- 
nym nakladem pracy i wielką sla- 
rannością, dzięki siaraniom całego 
Komitelu, a specjalnie dra. Czesła- 
wa Chowańca. Spodziewać się nale- 
ży, że wszyscy Słanisławowianie o0- 
glądną te — tak specjalnie dla nas 
— ciekawe zabytki. 


rąesnsą Laraznanqdnnir \ 
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NA NAPRAWIĆ ZŁO. 
(Od naszego korespondenta). 
kach przy ul. Siemiradzkiego skła 
dające się z jednej ubikacji, służą- 
cej równocześnie za kuchnię, kosz- 
luje 35 zł. — a lakaż sama izba z 
dodaną piwniczką 42 zł. miesięcz- 
nie. — Wyglą”a to na omił.ę 
niestety, tak nie jest! Są to ceny 
rzeczywiste! 

Wybudowanie więc tych do- 
mów mija się zupełnie z celem, bo 
ci niezamożni nie są w stanie takich 
cen opłacać. 

Kupiecka kalkulacja w tym wy- 
padku miejsca mieć nie powinna. 
Magistrat słusznie uznał, że te do- 
my nie będą dla najbiedniejszych 


iradz eż klejno(ów wariosii 


Berlin, w listopadzie. 

(==) Onegdaj popołudniu doko- 
nali dwaj członkowie amerykań- 
skiej szajki złodzieji kieszonko- 
wych wielkiej kra zieży klejno- 
ów w jednym z największych ma- 
gazynów jubilerskich Berlina, bę- 
dacym własnością Braci Friedl n- 
'er. 

Do sklepu przyszli dwaj ele 
sancko ubrani panowie, z których 
jeden kunił sznilkę do krawatki za 
36 marek, a zapłacił za nią 

banknotem 1000-markowvm. 
Jego towarzysz zrazu brał udział w 
dohierariu sznill i potem oddali! 


BARAKI 


i wobec tego przystąpił do budowy 
baraków mieszkalnych, za pożyczo 
ne w Zakładzie Ubezpieczeń we 
Lwowie pieniądze, w wysokości 
300.000 zł. — Jednak i tu postąpio- 
no w sposób również niesłuszny — 
w sposób będący cokolwiek w 
sprzeczności z pojęciem opieki spo 
łecznej. Oto na budowę tych ba- 
raków przeznaczono miejsce nad 
Bystrzycą, daleko za miastem, ale 
za lo tuż obok nowej hycłówki, w 
okolicy pustej, bezludnej. — To co 
kolwiek zadaleko! Przecież i ci bie- 
dni są ludźmi i obywalełami, któ- 
rzy opłacać będą podatki i spełniać 


klejnoty. Podczas zwłoki, wywo- 
łanej zmienianiem banknotu stał o 
bojętnie obok witryny, oparty o nia 
plecyma. 

Gdy panna sklepowa chciała pu- 
dełko ze szpilkami z powrotem u- 
mieścić w witrynie, wstrzymał ja 
od tego, zaznaczając, iż sam chciał 
by także wvbrać szpilkę. Następ- 
nie obaj opuścili sklep, zostawi wszy 
zakupione szpilki do krawatów na 


siala ly bini y narennalst nobiarci 


za nimi, odebrał spokojnie szpilki i 


Valentino straszy. 


ROMANTYCZNA WILLA, 


DUCH RUDOLFA VALENTINA. 


BIEDNA FANATY( ZKA. 


Lwów, 2. grudnia. 

(=) Zmarły przed rokiem, a 
ciągle jeszcze nieodżałowany arty- 
sta filmowy Rudolf Valentino mie- 
szkał za życia w Hollywood, w luk 
susowej willi, która nazywała się 
romantvcznie 

„Gniazdem jastrzębiem*. 

„Po jego śmierci wiele osób za- 
czgło starać się o nabvcie tei willi. 
ale osłatecznie nikt jej nie nabył. Ro 
zeszła się bowiem posłoska, iż w 
willi tej straszy duch Volentira. — 
W czasach ostatnich mimo tej oko 


| 


liczności zakupiła willę pewna Ame 
rykanka, gorąca wielbicelka Valen- 
lina. Dama ta dostała obecnie 

silnego ruzstroju nerwowego, 
gdvż — jak utrzymuje — zjawił sie 
jej duch Valentina. Artysta wygła 
dał zupełnie jak za życia, był tylko 
bardzo blady i mówił głosem mato- 
wym i przyćmionvm. Owa dama 
nie mogła zrozumieć treści jego 
słów. Ta zjawa lak ja przeraziła. 
że w stanie niesłvchanego podnie- 
cenia uciekła z willi i za żadną ce- 
nę nie chce do niej powrócić. 


Jý [na Bhe’ nczenra Mnh rin. 


CZARNA PIĘKNOŚĆ CHCE ZOSTAĆ ARTYSTKĄ DRAMATYCZNĄ. 


Berlin, w grudniu. 

(=) Trzeciego grudnia kończy 
Józefina Backer swe wyslępy ber- 
lińskie i wyjeżdża do Wiednia, aby 
lam pod kierunkiem  Reinhardla 
wyksztajcić się na artystkę drama- 
tyczną. 

Olo bowiem genjalny reżyser 
niemiecki zainteresował się żywo 
gwiazdą murzyńską, stwierdził u 


niej wielki talent aktorski i uczynił 
jej propozycję, aby została artystką 
dramatyczną. A ponieważ piękność 
murzyńska widzi prawdopodobnie 
przed sobą w bliskiej perspektywie 
chwilę, w klórej gibkie cialo ulra- 
ci dotychczasową fenomenalną ela- 
styczność, nic więc dziwnego, że już 
zawczasu myśli o zabezpieczeniu 
sobie losu. 


Nm AA A A W, e- 


swe obowiązki! Dlaczego mają być 
wysunięci tak poza nawias miasta? 
A przecież jest lyle odpowiednich 
miejsc! Jest Dabrowa, jest jeszcze 
miejsce przy końcu ul. Halickiej, 
koło boiska Sokoła itd. Wreszcie i 
ze względów moralnych nie odpo- 


„,wiadają te baraki celowi. Mają to 


być budynki przeznaczone čla kil- 
kudziesięciu osób. Będą tam więc 
mieszkać mężczyźni, kobiety i dzie 
ci. Trudno wyobrazić sobie, by o- 
sobne baraki były dla mężczyzn, a 
osobne dla kobiet. Gdzie będą dzie- 
ci? Czy małżonkowie będą od sie- 
hie odseparowani? Pewne jest, że 
moralność mocno tam ucierpi, a ba 
raki te staną się dla dzieci szkoła 
życia — klóre zoslanie dzieciom 
tym odkryte, z zupełnie niewłaści- 
wci sirony. Zachodzi tu najwidocz 
niej niedopatrzenie, bo jasne jest, 
m nikt tvm biednym krzywdy wy- 
rządzić nie chce — a los ich, lak 
jest pożałowania godny, że w mia- 
rę sil należy im byt ułatwić, a eszy 
stencię umożliwić. A to przy dob.e; 
woli da się uczynić! 
——0— 


X «a l d epo | 
GIG76 MIJONA MK. 
SZAJKA ZŁODZIEJI AMERYKAŃSKICH GRASUJE W STOLICY NIEMIECKIEJ. — KRADZIEŻ 28 
CENNYCH PIERŚCIENI. 
się od siołu i pogrążył się w ob er- 


wowaniu witryny, za którą widnia 
ły przepiękne i bardzo wartoś.iowe 


udali się w dalsza drogę. 

Dopiero później stwierdzono, iż 
zniknęło z witryny pudełko, zawie 
rające 

28 pierścieni, 
łącznej wartości ćwierć miljona ma 
rek. Obaj złodzieje mieli na sobie 
szerokie płaszcze, có im pozwoliło 
na swobodę ruchów. 

Policji berlińskiej nie udało się 
na razie wpaść na trop zuchwałych 
złoczyńców. 


i Ld LJ 

Wiadomości 
INUZYCZNE. 
Lwów 4. grudnia. 

Prof. Witold Friemann zamia- 
nowany został dyreklorem panstwo 
wego Konserwałorjum w Katowi- 
cach. Wiadomość powyższą poda- 
jemy z pewnym żalem, albowiem 
otrzymanie tego zaszczytnego i wy- 
odnawiedzinlnosa <lanowiska 
łączy się niestety z wyjazdem ar- 
tysty ze Lwowa. 

nilkulelni pobyt prof. Frieman 
na we Lwowie zanisał się bardzo 
chlubnie na kartach tutejszej kul- 
tury muzycznej. Prof. Friemann 
rozwinął w naszem mieście bardzo 
ożywiona działalność muzyczno- 
nedagogiczna i krytyczną, służvł za 
wsze chętnie rada i pomocą, nie u- 
suwał się od współudziału w im- 
prezach na cele dohroczvnne. W na 
szem też mieście odhvwnłv się jego 
koncerty komnnzvtorskie, które u- 
możliwiałv publiczności zapoznanie 
sie z hosata i wszechstronną twór- 
czościa tego wysoce utaleniowane- 
go knmnozvtora. 

Prof. Friemann nożesna sie z 
iwowska puhlicznościa na koncer- 
cie kamnozvtorskim, klórv odbedzie 
się staraniem Kasvna 1 Kola lit- 
art. w sohale dnin 15 erndniaą. 
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OGADANKA. 


Lwów, 4. grudnia. 


Dla uzupełnienia przedsiawio- 
nego w poprzednich pogadankach 
obrazu działalności kobiecej, w 
pierwszem dziesięcioleciu istnienia 
państwa polskiego, należy jeszcze 
przedsiawić olbrzymie zaisie po- 
stępy, jakie uczyniła kobieta pol- 
ska w tym czasokresie w dziedzinie 
wychowania fizycznego. 


Na wsiępie należy podkreślić, 
że pierwsze pionierki racjonalnego 
wychowania młodzieży żeńskiej i 
wzmacniania i usprawniania ciała 
kobiecego zapomocą sportów, nie 
łatwe miały przed sobą zadanie. 
Spotkały się z mnóstwem uprze- 
dzeń i protestów i trzeba było wprosl 
bohaterskich wysiłków, aby prze- 
konać starsze pokolenie, że upra- 
wianie sportu nie jest niczem nie- 
moralnem i nie przynosi ujmy ani 
estetyce an; piękności kobiecej. — 
Mimo tych trudności, ewolucja, 
przez którą przeszły kobiety polskie 
w okresie tak królkim, szłą w tem- 
pie wprost błyskawicznym. Gdy 
przed wojną kobieta w Polsce co 
najwyżej grała w tennisa, jeździła 
konno, ślizgała się i uprawiała nie- 
co gimnastyki szkolnej, to dzisiaj 
posiadamy zorganizowane kluby 
sportowe kobiece we wszysikich 
niemal dziedzinach, a wyczyny ich 
w ostalnich czasach kilkakrotnie 
przyniosły Polsce chlubę nawet na 
terenie międzynarodowym. My 
Lwowianki możemy sobie z duma 
powiedzieć, że Lwów jest niejako 
kolebką kobiecego sporty w Polsce. 
W r. 1920 pierwsze lekkoatleiki u- 
kazują się na boisku |lwowskiem. 
Sekcje kobiece zaczynaja tworzyć 
się przy każdym prawie klubie spor 
towym męskim, jakkolwiek trze- 
ba przyznać, że z począlku te szum- 
nie nazwane „sekcje” przedstawiają 
się bardzo skromnie.  Lięzą zale- 
dwie po kilka odważnej natury 
członkiń, które ukazują się na boi- 
sku. Lecz po przezwyciężeniu tru- 
dnych zawsze początków, lekka a- 
tletyka kobieca rózwija się na ca- 
łym terenie Polski, a już w r. 1922 
Warszawa zaczyna konkurować 
z Lwowem. Wiemy zaś, że przed- 
stawicielka Polski, Konopacka, na 
Igrzyskach Olimpijskich w Amster- 
damie wzięła rekord w rzucie dy- 
skjem nad wszystkiemi innemi za- 
wodniczkami. I dzieki kobiecie, — 
pierwszy raz na głównym maszele 
olimpijskim zatrzepolała flaga pol- 
ska, a kilkunasto tysięczny tłum 


wysłuchał, stojąc, hymnu polskie- 
go. 
Równie dzielnie reprezentowały 
polską lekkoatletykę kobiety nasze 
w meczu wiedeńskim, gdzie wpra- 
wdzie nie odniosły zwyciestwa, ale 
przegrały przy minimalnej różnicy 
punkiów, przyczem najbardziej wy 
biły się na czoło: Schabińska w bie- 
gu przez płotki i Brenerówna w bie- 
gu na odległość. 

Na międzynarodowych regatach 
w Bydgoszczy w r. z. Warszawski 
Klub Wioślarek zwycięża współza- 
wośdniczki węgierskie, W narciar- 
stwie Loieczkową niema równej so- 
bie w Europie, nie mówiąc o kobie- 
tach północnych, klóre do zawodów 
narciarskich nie stają. 

W innych dziedzinach sportu 
osiągnęły kobiety również piękne 
rezultaty. W hippice przodują pa- 
nie z „Rodziny Wojskowej”, co jes! 
wynikiem łatwości korzystania z 
koni wojskowych . i instruktorów 
oficerów. Turystyka, a właściwie 
ląterniciwo, posiada wśród kobiet 
doskonale wytrenowane wspinaczki. 

W roku ostatnim kobiety stają 
także po raz pierwszy do regat że- 
glarskich, a nadto w tym roku także 


pierwsza kobieta, Gertruda Skowroń | 


ska, przepłynęła morze polskie Gdy- 
nia — Hel. Również sport strzelecki, 
łączny i szermierczy nie jesi już 
dziś nowością dla kobiet, uprawia- 
ja go one „nie dla naśladowania 
mężczyzn, ale dla wszechstronnego 
rozwoju fizycznego. W dziedzinie 
lotnictwa i anlomobilizmu kobicty 
doszły do dużego opanowania lech- 
nicznego i nerwowego, a Aulamo- 
bilklub organizuje raidy kobiece, 
których uczestniczki osiągają ładne 
rezuliaiy. Mamy także już kilka pi- 
lotek, które odważnie wyprawiają 
się na zdobycie przesiworzy powie- 
trznych. Gry sportowe, najlepszy 
czynnik propagandowy ruchu i ćwi 
czeń fizycznych, pozyskał sobie 
wśród kobiel także prawo obywalel- 
stwa. 

Należy podkreślić, że obok wy- 
siłków i pełnej zapału pracy samych 
kobiet, w ostatnich latach także 
państwo zajęło się energicznie akcją 
wychowania fizycznego kobiet, a 
wyrazem tego zainieresowania jest 
popieranie kobiecych związków spor 
towych i tworzenie kobiecych Qbo- 
zów Przyspogobienia Wojskowego. 

Mówiąc a wychowaniu fizycz- 
nem kobiet, trudno nie wspomnieć 
także o nauczycielkach wychowa- 


| nia fizycznego, klóre są propagator- 


kami tego ruchu wśród młodzieży 
| szkolnej. Dążenie kobiety polskiej 
| do wzmocnienia i wygimnastyko- 
| wania swego ciała, należy powilać 
| z radością, bo silna i zdrowa kobie- 


Z dziedziną mody. 


Lwów, 4. grudnia. 
Biały śnieg okrył zbocza i wzgó- 
rza, a obniżenie iemperalury zapo- 
wiada niebawem okucie rzek i sta- 
wów w twarda okowę lodowa. Dla 


Nareiorski kostjum Sportowy. Bluza 
z grubej kasha velline w kolorze beige, 
do tego spodenki z miękkiej wełny w 
szkocką krałkę, T 


wnic a zarazem praktycznie i celo- 
Wo. I należy przyznać, że moda nie 
zapomina bynajmniej o obu tych 
warunkach, przynosząc mnóstwo ła 
dnych. praklycznych i efektownych 
nowości. 

Zróbmy zatem przegląd garde- 
roby, której polrzeba dzisiaj do zi- 
mowego sportu. -— Przedewszyst- 
kiem należy się zaopatrzyć w parę 
ciepłych kamizelek i jumperów 
wełnianych, w barwnych deseniach, 
dalej niemała rolę odgrywają w wy 


| 


la stanie się matką zdrowych i sil- 
nych pokoleń, potrafi wnieść ra- 
dość życia w stosunki społeczne i 
wychować swe dzieci na zdrowych 
i dzielnych obywaleli państwa. 


WYEKWIPOWANIE MODNEJ PANI 
DO SPORTÓW ZIMOWYCH. 


świała sportowego to radosne ha- 
sło do rozpoczęcia sportów zimo- 
wych, a zarazem do należylego wy- 
ekwipowania się do lych wyczynów, 
Trzeba być ubrana ładnie i efekto- 
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t) Eiegencki kostjum sportowy z veloars 

kasna, przybrany astrachanem. Krótka 
spodniczka, wysokie gumowe buciki. 2) 


Kosijum w dwu tonaeh jasno i ciemno- 
zielonym, czapeczka a la Metisto. 


cekwipowaniu sportowem wełniane 
pończochy w kratkę szkocką lub leż 
i podłużne paski, Jaki wzór z tych 
obu wybrać należy, o lem rozstrzy- 
gać musi kszlałl nóżek sporlsmen- 
ki. 


Bardzo praktyczne do sportów 
zimowych, zwlaszcza saneczek i nar 
tów są spodenki norweskie, sięga- 
jace poniżej kolan, również w krat- 
kę szkocką lub drebny deseń. Jako 
okrycie głowy znajdujemy leraz w 


Ti. 


„KOBIETA W DOMO 2 SATONIE" 


mnato pd p 1024 dn 1828, 


Eleęguncha suknia popoiudniowa: 1) w r. LVu4, 2! w a. F925, 5) W P. 1Yż0, 4) w r. 
1927, 5) w r. 1928. 


handlu bardzo ładne i celowe cza- | fisto, co młodej iwarzyczce dodaje 


peczk: pullmanowskie lub a la Me- 


reż 


Modna bluza z inkrustowaną w tyle 
kokardą. 


bardzo wiele uroku. Niemniej wa- 
Żną rzeczą są ciepłe wełniane ręka- 
wice, zaopatrzone puszystemi, fu- 
trzanemi manszetami. Uzupełniają 
całość ciepłe paltociki, które można 
ubierać w pauzach między wyczy- 
nami sportowemi. 

Przy ekwipowaniu się do sporiu 
trzeba pamiętać o efekcie, jaki win- 
na sportsmenka czynić na odległość. 
W uwzględnieniu tego postulatu 
dzisiejszy przemysł 
wytworzył wielką rozmaitość ika- 
nin i wzorów, specjalnie dla spor- 
tów zimowych. Występują tu albo 
zupełnie drobne desenie, zlewające 
się na odległość w jedną całość, — 
bądź też duże futurystyczne rysun- 
ki, działające również bardzo deko- 
racyjnie. Bardzo ładny efekti robią 
swetery w wielkie desenie do jedno- 
kolorowych spódniczek. Obok bar- 
wnych strojów sportowych, bardzo 
dobrze prezentują się także czarne 
w tak obecnie pięknych aksami- 
tach i welwetach. Niemniej wytwor 
ne a przyiem praklyczne jest obu- 
wie sportowe, które przystosowuje 
się doskonale w swoich rozmaitych 
odmianach do każdego rodzaju spor 
„tu. 

Nina. 


Z hygjeny i pielęgnowania urody. 


KOSMETYCZNA PLASTYKA W ZASTO- 
SOWANIU DO WYMOGÓW MODY. 


Lwów, 4 grudnia. 

Sziuka upiększania ciała za po- 
mocą chirurgicznych zabiegów nie 
jest zupełnie nowa. Hislorja uczy, 
że była ona praklykowana w roz- 
maitych formach od najdawniej- 
szych czasów i można ją nazwać 
niemal tak stara, jak ludzkość, wi- 
dzimy bowiem. że właśnie ludy na 
najpierwotniejszych stopniach kul- 
tury stojące, stosowały i stosują 
sztuczne „upiększenie ciała” jak wy 


ciąganie warg u plemion murzyń- 
skich, przekłuwanie i obciażanie 
nosów celem nadania im fantastycz 
nych kształtów i tym podobne, dziś 
za śmieszne i barbarzyńskie uznane 
metody osiągania piękności, odpo- 
wiadające pojęciom estetycznym 
danego środowiska. Do tej katego- 
rji należy bezwątpienia zaliczyć ta- 
kże utrzymane niemal do ostatnich 
czasów, krępowanie nóg Chinki, 
równające się niemal okaleczeniu 


konfekcyjny 
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biednej ofiary mody. 

Rzecz prosta, że te wszystkie o- 
peracje kocmetyczne przeszłości bar 
dzo mało mają wspólnego z najnow 
szą wiedzą kosmetyczna, która dą- 
ży do korektury kształtów środka- 
mi 'Opartemi na wiedzy lekarskiej. 
Nowoczesna kosmetyka lekarska o- 
peracyjna nie może opierać się, jak 
w innych dziedzinach medycyny, 
na przekazanej tradycji, a musi 
przeważnie Szukać sobie nowych 
których trafność w wielu 
wypadkach może dopiero poiwier- 
dzić dłuższe doświadczenie. | Nie- 
mniej jednak trzeba przyznać, że re 
zultaty, jakie dziś w tym zakresie 
udaje się osiągnąć, są w wielu wy- 
padkach bezsprzecznie pomyślne. 
Zabiegi operacyjne przy usuwaniu 
nadmiernych partji tłuszczu, kore- 
kturze obwisłych piersi, niekształ- 
tnych nóg : ip., jeżeli są przeprowa- 
dzone przez fachowego i sumienne- 
go lekarza - kosmetyka, udają się 
zazwyczaj pomyślnie, jednak wy- 
mogi pacjentek w tym kierunku 
idą bardzo często znacznie dalej, 
aniżeli sięga możliwość ich realiza- 
cji. 

Siad zdarza się nieraz, że zbyt 
uległy życzeniom pacjentki lekarz- 


. kosmelyk, waży się czasami na pró- 


by, które zawodzą tak pod wzglę- 


dem bezpieczeńsiwa zdrowia, jak i | 


pod względem estetycznym: Rzecz 
ta wymaga szerszego omówienia, 
aby przestrzec panie, pragnące pod- 
dać się tego rodzaju zabiegom, — 
przed niemiłemi zawodami, które 
zazwyczaj nie są do naprawienia. 

Jako znamienny przykład mo- 
źna tu przyioczyć praktykowane, 
zwłaszcza w Paryżu i eBrlinie, ope- 
racje kosmetyczne, zmierzające do 
przystosowania sylwetki kobiecej 
do linji wymaganej przez modę. — 
Smukłość efeba, która była przez 
kilka lat ostatnich ideałem linji, 
doprowadziła do tego, że wiele pa- 
cjentek poprostu domagało się ka- 
tegorycznie od lekarzy usunięcia 
za każdą cenę wszelkich okrągłości: 
Znikaąć musiały: okrągły biust, 
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kłęby, łydki itd. Czego tylko nie 
było można usunąć gimnastyką, czy 
przepisami djetycznem., to należa- 
io zoperować. Zwłaszcza piersi w 
ostalnich lalach były przedmiolem 
częstej korektury chirurgicznej, — 
przyczem najbardziej radykalne me 
tody najwięcej miały zwolenniczek, 
tak, że operalorowie, klórzy kiero- 
wani sumiennościa lekarską, nie 
chcieli: się wyzbyć skrupułów w lej 
mierze, tracili klijentelę na korzyść 
najbardziej zuchwałych ryzykan- 
tów. — Moda wymagała płaskiej 
piersi i dla osiągnięcia tego skutku 
modne panie, zwłaszcza Paryżank:, 
kazały operatorom postępować w 
granicach jaknajdalszych możliwo- 
ści. Dzięki temu, w sukniach luż- 
nych wyglądały te przekonstruowa- 
ne kszlałty bardzo elerycznie i 
wdzięcznie. 

Jednakowoż obecnie lekkomyśl- 
ność ta zaczyna mścić się w bardzo 
przykry sposób. Nowy kierunek? 
mody, wprowadzając suknie „prin- 
cesse“, przylegające do kształtu 
ciała, wymaga znowu, wprawdzie 
nie renesansowych form, ale w każ- 
dym razie wdzięcznego zaokrąglenia 
Plłaskapierś, przy kiórej formowa- 
niu zazwyczaj nie dało się uniknąć 
bocznych fałdów, wygląda teraz 
wprost fatalnie. Nieszczęśliwe ofia- 
ry ślepego hołdowania modzie, mu- 
szą się uciekać do sztucznych uzu- 
pełnień, ażeby pokryć braki : zno- 
wu dostosować się do wymogów 
mody. Wiele z tych pań udaje się 
ponownie do lekarzy, aby przepro- 
wadzili nowe korektury, niestety 
nie są to już rzeczy do odrobienia. 

Z tych smutnych doświadczeń 
wynika jeden sens moralny: ko- 
smetyka, plastyka nie może się sto- 
sować do wymogów każdorazowej 
mody, a zadaniem jej jest rozsad- 
na i umiarkowana korektura istot- 
nie wadliwych kształtów, przyczem 
formy klasyczne zawsze winny po- 


zostać wzorem do naśladowania, 
choćby z pewnemi modyfikacjami 
in minus 

Alfa. 


Rady praktyczne. 


JAK PRZECHOWAĆ KWIATY 
PRZEZ ZIMĘ. 


Lwów, 4. grudnia. 

Atmosfera ogrzanego pokoju . nie 
sprzyja przeważnej ilości roślin poko- 
iowych. Tylko kwiaty cieplarniane 
znoszą w zimie wysoką temperaturę 
i suche powietrze opalonego pokoju. 
Dla większej liczby roślin natomiast 
odpowiednią temperaturą do  przezi- 
mtwania jest cztery do ośmiu stopni 
R. To też najkorzystniej jest postawić 
kwiaty na zimę na oszklonej weran- 
dzie, albo też w nieopalanym pokoju. 

Rośliny powinno się ustawić w po- 
bliżu okna tak, aby wszystkie promie- 
nie światła i ciepła miały do nich 
wolny dostęp. Jeśli się ma większą i- 
lość kwiatów, to najlepiej umieścić je 
na odpowiednio zrobionym sztelażu ze 
stopiiami, tak, aby do wszystkich ro» 
ślin światło dochodziło, przyczem na- 
leży zwracać uwagę, żeby te gatunki, 
które najwięcej światła potrzebują, u- 
sławić w najjaśniejszem miejscu, Ro- 
śliny o twardych liściach, jak olean- 
dry, wawrzyny, konifery i tuje, mogą 
stać delej od okna, natomiast -takie 
rośiiny które tracą w zimie liście, jak 
n.. fuksje, hortenzje itp. mogą być po- 
stawione zupełnie w cieniu. 


Kt: nie posiada odpowiedniej we- 
randy lub pokoju o chłodnej tempera- 
turze, najlepiej zrobi, jeśli kwiaty u- 
mieści na zimę w suchej piwnicy. Bę- 
dzie to odpowiednie przechowanie dla 
wszystkich roślin, których wegełacja 
w zmie spoczywa, a więc oleandrów, 
Iikusów, mirtów, cyprysów, a także 
fuksyj, fig, hortenzji, granatów, róż, 
jakoteż roślin cebulkowych, dalej la- 
ków, paproci, lilij}, chryzantem utd. W 
okresie zimowym, a zwłaszcza jeśli 
kwiaty stoją w piwnicy, nie należy ich 
zbyt często podlewać. Natomiast o ile 
tylko na to pogoda pozwala, powinno 
się ję wynosić na świeże powietrze. 
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REDAKCJA BEZWARUNKOWO MANU. 
SKRYPLIOW NIE ZWRACA, 
z M 

TEATR WIELKI: 

Wtorek, 4. grudnia o godz. 7.30 „Mo: 
raluosć pani Dulskiej“. 

Środa, 5. bm. o ogodz. 7.30 „Klejnoty 
Madonny", premjera. 

Czwartek, 6. bm. o godz. 3,30 „Noc św. 
Mikołaja“, przedstawienie dla dzieci i mło 
dzieży. 

Czwartek, 6. bm o godz. 7.30 „Madame 
Butterily', przedstawienie staraniem Ko- 
mitetu P. M. A, — występ p. Heleny Li- 
powskiej. 

x 

Teatr Wielki daje dziś po raz trzeci prze 
pyszną tragufarsę kołtuńską G. Zapolskiej 
„Moralność pani Dulskiej". W tej świetnej 
sztuce wystąpi dziś po raz pierwszy na na 
szej scenie w roli Hanki utalentowana ar- 
tystka p. Julja Nowakowska. 

Jutrzejsza premiera słynnej opery H. 
Wolifa-Ferrari'ego „Klejnoty Madonny”, 
nad której przygotowaniem od szeregu ty- 
godni pracował „znakomity reżyser-insceni 
zator Aleks. Uluchanow, kapelmistrz o- 
pery Lehrer i dyr. Zaremba, zapowiada się 
wprost imponująco. Wielki ten utwór mu: 
zyczny o chafakterze wybitnie włoskim, 
zarówno w treści jak iw muzyce, dzięki u- 
silowaniom dyrekcji teatru, ukaże się na na 
szej scenie w.całej swojej świetności, Wy 
konawcam: czołowych partji, będą najwy- 
bitniejsze sily artystyczne naszej opery pp. 
Platówna, Bedlewicz i Płońske. oraz Hin- 
glerówna, Okońska, Pańkiewiczowa, Popo- 
wiezówna. Wilkoszewska, Kapuściński, Kie 
larski, Morena, Łowczyński, Szczęścikie- 
wićz i Zopoth. W akcji tej niezwykle orygi 
nalnej : melodyjnej opery, obfitującej w 
barwne i efektowne sceny, oraz w mumen- 
ty tak wesole jak i wzruszające do głębi, 
bierze udział około 300-osób. Zarazem waż 
ną rolę zajmuje tu. balet, opracowany przez 
baletmistrza Józefa Ciesielskiego, a wyko- 
many przez pp. primabalerinę  Martówną, 
Ciesielskiego, oraz Brzezówną, Wojciechow 
ską, Chrzanowskiego, Patkowskiego i cały 
Comps de bąilets Nowe, wspaniałe dekora- 
cje art. mal. Zygmunta Balka, dopełniają 
całości artystycznej tego wspaniałego wido 
wiska muzycznego. Ze względu na wielkie 
koszta wysławy, zniżki na tę operę nie bę- 
bą ważne, 

Staraniem Wojewódzkiego Komitetu P. 
M. A. dana będzie we czwartek, 6. bm. w 
Teatrze Wielkim na cele pomocy młodzieży 
akademick. we Lwowie, przepiękna ope- 
ra G. Puccin:'ego „Madame Butterfly", z go 
ścinnym występem znakomitej śpiewaczki, 
primadonny opery warszawskiej, p. Hele- 
ny Lipowskiej. 

Uroczyste przedstawienie „Mołosierdzia”. 
Potężny utwór K. H. Rostworowskiego „M: 
łosierdzie ', którego wspaniałe wystawienie 
na scenie Teatru Wielkiego spotkało się z 
ogólnem uznaniem, powtórzony będzie w 
piątek, 7. bm. z okazji VIII Zjazdu Pol 
skich Korporacji Akademickich we Lwowie. 
Przedslawienie będzie miało uroczysty cha- 
rakter.. W wykonaniu „Miłosierdzia bierze. 
jak wiadomo, udział cały niemal zespół dra 
matyczny, z niezrównaną w roli zebracz- 
ki p. Siemaszkową na czele. Znakomita 
artystka stwarza w tej roli kreację praw 
dziwie mistrzowską. Piątkowe uroczyste 
przedstawienie „Miłosierdzia'* zapowiada 
się pod każdym względem świetnie, 

k 
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TEATR MAŁY: 

Wtorek, 4.go godz. 7,30 wiecz. Pre- 
mjera ,Fan Minister na Inspekcji“. Wy- 
stęp gcéc. warszawskiej operetki z Lucy 
Messa 

Ścada, 5. bm. o g. 7.30 wiecz. „Pan 
Ministe” na Inspekcji“. Występ gośc. Lu- 
cyny Messal. 

Czwartck, 6 bm. o godz. 7.30 wiecz, 
„Pan Minister na Inspekcji“. "Występ 
gośc. Iucyny Messal. 

Piątek, 7. bm. o godz. 
„Pan Minister na Inspekcji". 
gośc. Lucyny Messal. 

* 

Dziś premiera zespołu operetki wər- 
szawskiej z znakomitą Lncey Messal na 
czele w atcywesołej operetce „Pan Mi- 
nister na inspekcji". Lwów muzykalny 
hędzie przeżywał dziś niezwykle miłe 
*hwile na przedstawieniu warszawskiej 


7.80 wiecz. 
Występ 


„GAZEIA PORANNA” z dnia 5. grudnia 1928. 


Z codziennej kroniki samobójców. 


WCZORAJ DESPERACI TRULI SIĘ KWASEM 


Lwów, 4 grudnia. 
(—) W nocy z niedzieli na po- 
niedziałek zawezwano Pogotowie 
raiunkowe na pl. Strzelecki, gdzie 
mężczyzna nieznanego nazwiska w 


zamiarze samobójczym napił się 
kwasu karbolowego. Identyczności 


osoby - desperata, ani też przyczy- 
ny rozpaczliwego kroku nie zdołano 
ustalić. 


í 


KARBOLOWYM. 

W poniedzialek o godz. 3 popoł. 
na ul. Piekarskiej obok realności 
pod 1. 8, targnęła się na życie rów- 
nież przez wypicie kwasu karbo- 
lowego, kobieta nieznanego narazie 
nazwiska. Po udzieleniu jej pierw- 
szej pomocy odwieziono ją do szpi- 
tala. l i 


operetk', które zapowiada się jako praw 
dziwa sensacja artystyczna. Świetny ze- 
spół z artystami tej miary jak pp. B. 
Horski, K. Romaniszyn, J. Redo filara- 
mi teatrów warszawskich, a przedewszy- 
stkiem- udział „primadonny  nieporówna- 
nej i niezastąpionej Lucy Messal, zapew 
nia przedstawieniom operetki warszaw- 
skiej pierwszcrzędny sukces, 
REPERTUAR KINOTEATRÓW. 

ATOLLO: „Burza“ z John Rarry- 
more. 

"AVENUE: „Świat w płomieniach“. 

CHIMERA:. , Alraune". 


FATAMORGANA: „Niedola upadłych 
dziewcząt". i i 
GRAZYNA: „Książę krwi”. 


Caslno: „Niepotrzebny człowiek“, 
COLOSSEUM: „Strażnicy cnoty“. 
KOPERNIK. „Brudne pieniądze”, 
„LEW: „Kobieta to grzech“. 

LUNA: Eddie Polo. 

MARYSIENŃKA: „Brudne pieniądze". 

UAŻA: „Gwiazda New-Yorku", „Hi- 
pek i Lopek u ludożerców*. 

PALACE: „Tajemnica starego rodu'. 

PASAŻ: „Zemsta mulata“. 

UCIEGHA: „Martwy węzeł". 

— 0- 

P. T. mieszkańcom dzielnicy  Żół. 
kiewskici i okolicznej podajemy do 
łaskawej wiedcmości, że w najbliższych 
dniich  zóstanie otwarte we Lwowie, 
przy regatre Żółkiewskiej w sali Domu 
Oświatowego T S. L. WYTWORNE Kī- 
NO vod nazwą „PROMIEŃ“. urządzone 
według najrowszych wymogów techniki, 
dobrze wentylowane, centralnie ogrze- 
wane, kiore wyświetlać będzie NAJLEP- 
SZE GBRAZY, ilustrowane przez WSPA 
NIAŁĄ OKKIESTRĘ SYMFONICZNĄ. 

Wiadomość powyższą przyjma oko: 
liczni mieszhańcy z wielkiem zadowole- 
nieni gdy? będą mieli kino pod żadnym 
względem niz ustępujące w niczem pier- 
wszorzednym kinoteatrom nawet zagra- 
nicznyri. 

Ceny miejsce będą BARDZO PRZY- 
STĘDN" tak, że każdy będzie mógł spę- 
dzi: czas na miłej rozrywce, nie potrze- 
bując jecka? do miasta. 

© terminie otwarcia. BĘDZIE P. T 
PUBLICZ NOŚŻ OSOBNIE  ZAWIADO 
MIONA. 10921 

— 

Dla nświelnienia 10-tej rocznicy obro 
ny Lwowa — wydał Komitet obywatel- 
ski metalową odznakę w cenie 50 gr. za 
sztuxę -— dcchód ze sprzedaży przezna- 
czonv jest na budowę Domu  >brony 
Lwowa Komitet apeluje więc gorąco do 
całego społeczeństwa polskiego o popar- 
cie t:go pięknego celu i przyczynienia 
się skromnym datkiem przy zakupach 
przedświątecznych dě wzniesienia notęż- 
nego pomrika polskości na Kresach 
Rzeczpospolitej. Odznakę tę można na- 
być we wszystkich sklepach, lokalach, 
trafikach i tp. Polacy! Kupujcie od- 
znakę Obrońców Lwowa! 


Śp. Zyemnnt Olszewski, prezes Zwią- 
zku wiaścicieli kursów handlowych, wła 
ściciel i dyrektor znanej szkoły handło- 
wej, em radca Tymcz. Wydziału Sam. 
jeden z najwybitniejszych  stenografów 
polsk`ch zmaił w sobotę 1. bm. we Lwo- 
wi} Wwtrawny pedagog na polu nauk 
handlowych. wydał ostatnio podręcznik 
stenogralji połskiejj który stał się 
wprost rewelacja w polskim Świecie ste- 
nograficznym. Do ostatniej chwili wy- 
trwał na swcim uko.:anym posterunku. 
Pogrzeb odlędzie się we wtorek 4, bm. 
o godz. 2-gie; z domu żałoby przy ul. 
Kurkcwcj 38. 

Polskie Tow. Politechniczne zawia- 
damia swoich ćtełonków, że we środę 5. 
bm. wygłosi odczyt p. inż. dr. Włady- 
sław Wrażej pt. „Plamistość i ogniowra- 
żliwość narzędziowej stali podczas har- 
towania’. Początek o godz. 18-tej. Go- 
<cie mile widziani. 


Towarzystwo geograficzne we Lwo- 
wie. Posieczenie naukowe odbędzie się 
w środę 5. bm. o godz. 18 w Zakładzie 
geograficznym U. J. K. Kościuszki 9., z 
reíecatein dra Br Halickiego pt. „Ze stu- 
djów. nad zlodowaceniem, Tatr“. Goście 
miłe wioziani. 

„Nowa technologja chieba powszedniego 
i wszelakiego pieczywa”, odczyt na ten te- 
mat wygłosi inż. Józef Tuleja w piątek, 7. 
bm, o.godz. 19 w Żóltej sali Izby przem. 
handlowej, przy ul. Bourlarda 5, — Bilety 
wstępu po 1 zł: do nabycia przedtem w 
księgarni „Oświata“ przy ul. Akademickiej 
l. 8, lub przed odczytem na miejscu. : 

Walue zgromadzenie członków Zwia- 
zku Obrońców Lwowa z listopada 1918 
r. Gdbędzie się w niedzielę 16. bm. o g. 
16 w sati Instytutu technol. przy ul. 
Boularda 5. Porządek dzienny: 1) Zaga- 
jemie. 21 Odczytanie protokołu ostatnie- 
go walnego zgromadzenia. 3) Sprawo- 
zdanie tady zawiadowczej. 4) Sprawozda 
nie z rachunków. 5) Sprawozdanie i 
wnioski komisji rewizyjnej. 7) Wybór 
zarządu Związku. 8) Uchwalenie preli- 
minarza na rok 1928/29. 9) Zmiana sta- 
tutu Z. O. L 10) Wnioski interpelacje. 
W razie breku kompletu zgromadzenie 
odbędzie się w godzinę później, Wnio- 
ski członków muszą być zgłoszone na 
piśmie w sekretarjacie przynajmniej na 
3 dni rized walnem zgromadzeniem, 

IV. Kcengres młodzieży wszechpol- 

skiej. W dniach 2.—4. bm. obraduje we 
Lwowie IV kongres młodzieży wszech- 
polskiej. Otwarciem kongresu w dniu 2. 
bm. było nabożeństwo z kazaniem J. E. 
ks. arcybiskupa Teodorowicza w kate- 
drze ormiańskiej o godz. 9.30, oraz uro- 
czysta inuuguracja w sali Teatru Małego 
o godz. 12-tej w południe. W dniu wczo- 
rajszym odbywały się obrady, dzisiaj na 
stapi zarakrięcie kongresu. 
% Inwalidzi, pochodzący z armji pol- 
skiej (legicniści halerczycy, dowborczy- 
cy, powstańcy), zamieszkali w Tarnopo- 
la, Brzeżanach, Złoczowie, Stryju, Sam- 
borze i Sanoku zechcą podać swe adre- 
sy do zarządu okręgowego Legjì inwali- 
łów W. P. we Lwowie, ul. Kącik 21., a 
to w celach rejestracji. 

Św. Mikołaj w Kasynie i Kole Literacko- 
trtystycznem we Lwowie, We środę, dnia 
i bm. w wigilję św. Mikołaja, odbędzie 
ię o godzinie 5 popołudniu zabawa dla 
izieci, na którą zawita św. Mikołaj, celem 
ibdarowania grzecznych. O godzinie 9-tej 
wieczorem tradycyjna uroczystość św.. Mi- 
wołają į zabawa dla starszych dzieci. Or- 
"iestra p. Kordika. Podarki deponować na 
'©ży w Sekrełarjacie. 

Święty Mikołaj gościć będzie w środę 
5. grudnia 1925 r. w sali Stow. „Gwia- 
zda“, Franciszkańska 7. Rozpocznie za- 
bawa dla dziatwy. Pląsy. Gry towarzy- 
skie. Pochód dziatwy oraz wspaniały ko- 
tylion cukieikowy przy dźwiękach mu- 
zyki Dary dla dziatwy przyjmuje się w 
kancelarji Stow we wtorek 4. bm. od 
godz. 5 ao 6 wiecz.; w środę 5. bm. od 
godz. 2 popoi. aż do rozpoczęcia uroczy- 
stości. Wstep od osoby 50 gr, dzieci w 
tow. rodziećów wstęp wolny. Początek 
punktualnie > godz. 5.30 popoł. 

Doroczne walne zgromadzenie Kar- 
parckhi340 Tew, Narciarzy odbędzie się 
we wtorek li. bm. o godz. 20 w lokalu 
Tow. ul. Sokoła 4. Il. p. ze zwykłym po- 


rządk:em dziennym. Przedwyborcze 
zgromadzenie odbędzie się tamże w 
czwartek 6 bim. o godz. 19.30. Biuro 


przyjmuje wkładki i wydaje legitymacje 
we wtorki i czwartki godz. 19—20, 

Ze sceny „Gwiazdy“. W niedzielę tj. 
dnia 8 hm odegra znany zespół sceny 
„Gwiazdy' świetną komedję w 3 aktach 
Zygw. Nowakowskiego, dyrektora teatru 
miejskiego im. J. Słowackiego w Krako- 
wie pt. „Wedrowny Puhar“, Reżyseruje 
p. K. Pcleski. W antraktach przygrywać 
będzie a«skcnała orkiestra pod batutą p. 
K. Abralowskiego. Początek punktualnie 
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o godz. ” wiecz w sali własnej przy, ul. 
Frarciszkeńskiej 7. Bilety wcześniej do 
nabyca w cukierni p. F. Pitołaja, ul. 
Łyczabowska 11. 

Katy ładne nierasowe do oddania w 
dobre ręce. "Wiadomość: Tow. Opieki 
nad zwierzętami we Lwowie, ul. Koper- 
nika 20. oficyny, I. p. drzwi 6, od godz. 
6—7 wiccz. 

(—) Kraczieże mieszkaniowe. Fani 

Bleiberg. zarn przy ul. Sobińskiego 12. 
doniosa  palicji, że nieznani sprawcy 
włamaii się do' jej mieszkania i skradli 
biżuterję i garderobę wartości 290 zł, — 
Z mieszkania N. Kocha, zam. Kotłarska 
10. skracziono wczoraj garderobę wart. 
170 z}. b 
Aresztowanie włamywacza. Do 
aresztów pulicyjnych oddano wczoraj 
Włąd. Klucznika za usiłowane włamanie 
się do skiepu Salomona Steinbacha przy 
ut. Żółkicwskiej 29. 

(—) Samtbójstwo właściciela wealno- 
ści. W ub. niedzielę popełnił samobój- 
stwo przez powieszenie się w pokoju 74- 
leini Władysław Zajączkowski właściciel 
realności, zam, Pasieki Halickie 22. Po- 
wód samobójstwa nieznany. 

—. 

Fabryka Preparatów dietetycznych R. 
Stcyspal w Kiałe; utworzona na wielo- 
krotne żącanie w kwietniu r. 1927, na 
podstawie licencjt, niema nic wspólnego 
z faprykami zagranicą. 

Zatruaria tylko krajowe siły, a wzra- 
stający slae chiot jest wymownym Jo- 
wodetnf wartosci fai. ykatu. 

W *NMadopciscee i Kongresówce niema 
drogeij. luk shiadu aptecznego, któczby 
nie prowadziły iych preparatów, 'wy- 
twaczanie przeważnie. z krajowych. su- 
raweów. . 

Obok karmelków piersiowych Kaisera 
z „9% jcjłam'. będących znakom'tym 
środkiem dla cchiony organów oddecho- 
wyci, wytwarza fabryka także inne_spe- 
cysiki branzy, jak również światowej 
sławv mucłcłapki „Aeroxon'*. 

Fabryka posiada liczne listy z uzna- 

aniem od powag krajowych i świata le- 
karski: ge. 


Sw. Mikołaj 


zawita do  Mieszczań- 

skiego Twa Strzeleckiego — ul. Kurko- 

wa 23a — w sobotę, dnia 8. grudnia br. 

br. o godzinie 4-tej popoł. i obdarzy 

grzeczne dzieci podarkami. Zaproszenią 
wytla,e Sekietarjat Twa, 
— 0 

` Najpraktyezniejsze podarki 

wytwórni bielizny damskiej, męskiej i 

dziecinnej, oraz trykotaży i pończoch 

zakupiź nceżna w znanej firmie Bci Sta- 
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własnej 


rzewskich = Halicka 16, „_ 10018-6 
ZE p” 
Serdak na głowę, 


ręce do kieszeni. 
Lwów, 4. grudnia. 

(—) Z Kołomyji donoszą. nam, że 
onegdaj na drodze, prowadzącej przez 
las Traczów pow. Kołomyja, dwaj 
nieznani sprawcy napadli na Szymona 
Wintera, któremu zarzucili na głowę 
serdak, |poczem zrabowali mu kwotę 
50 zł. i zbiegli do lasu. Policja aresz- 
towała dwóch osobników podejrzanych 
o ten czyn. s 


Gabr ET dobić 
Dobija. 


Lwów, 4. grudnia. 

(—) Onegdaj w Tatarsku pow. 
Stryj niejaki Benedykt Gabrysz 
usiłował dokonać morderstwa na 
osobie Iwana Dobija, do którego 
strzelił z rewolweru. Szczęśliwym 
zbiegiem okoliczności zadał mu je- 
dynie lekką ranę w prawy bok. Ga- 
brysza aresztowano. 


Składki. 


Dla staruszki kaleki: Radzikowski, 
Przystań, zł 5—, 


——— 


„GAZETA PORANNA” z dnia 5. grudnia 1928. 


Nr 803 


Na srebrnym kr nie 


„BURZA , WYIWÓPNIA „UNIEÓ Artsi. 


W GŁÓWNYCH ROLACH: KAMILA HORN I JOHN RARRYMORE. — FILM WYŚWIETLANY W KI- 


Lwów 4. grudnia. 

(=) Każda nowa kreacja Johna 
Barrymore to ewenement w dzie- 
dzinie prawdziwego artyzmu. Jest 
to artysta o ogromnie silnej eks- 
presji, łączący intelektualne ujęcie 
z żywiołowościa wykonania. Ten 
twórca wspaniałych męskich, su- 
rowych, częsiokroć okrulnych bo- 
haterów „Burzy“ uwypukla znako- 
micie dramat sła'ego człowieka, 
Rosjanina, pochodzącego z ludu, a 
nie wiedzącego, czy wybrać mię- 
dzy terorem rewolucji. czy terorem 
carskiej Ros'i. Wszystko, co czyni. 
jest przypadkowe, a jednak wyni- 
kajace logicznie z psychólogji jed- 
nolicie ujętei postaci. 

W tę sieć zdarzeń wplatuje się 
cudowny romans z księżriczką Ta- 
tjaną. którą odtwarza jedna z nai 
czarowniejszych kobiet ekranu, Ka 
milla Horn, niezrównana odiwór- 
czyni Małgorzaty w filmowem o- 
pracowariu .Fausta*. Po Ilianie 
Gish i Normie Talmadse jest to 
naisuhtelniejsza uroda ekra"n o fi 


lieranowvym owalu i zwiewnej 
O | SER af NC" 
GIEŁDY. 


diLaJA LWOWSKA. 
Lwów, 3. grudnia. 

Na Giełdzie akcyjnej ruch maly, kursa 
naogól slabsze. Tendencja chwiejna, usposo 
bienie ospale. 

GIEŁDA. ZBOZOWA, 
Lwuw, 3. grudnia, 

Na Gieldzie zbożowej teudecja znizaowa. 
Naogól brak zainteresowania i male obroty. 
Usposubn:ef:e sls be, 

GIEŁDA WARSZAWSKA. 

Warszawa, 3. grudnia. tel. G. P.) 
Ń-prc. pożyczka inwestycyjna 116 1/4, 5-pre. 
pożyczka stub:lizacyjna 98, 5-pre. pożycz- 
ka dolarowa 108 1/4, 5-pre. pożyczka kole- 
jowa 1925 60,  6-pre. pożyczka dolarowa 
85 i pól, LU-prc. pożyczka kolejowa 102.50, 
8-pre. listy zast. Bku Uosp. Kra,. %, 8:-prc. 
listy zast. Bku Roinego 94,  8-pre. Oblig. 
Bku Gosp. Kraj. 94. 

Waluty i dewizy. Dolary 8.86 1/4, Holan 
dja 357.30, Londyn 43.15, Nowy Jork 8.88. 


Paryż 34.77, Prāga 26.36, Szwajcaria 
171.67. 

Wńśrsżawa, 3. grudnia. (Tel. G., P.) 
Bank Dyskontowy 134 i pól, Bank Polski 
175 i pół. Bank Żw. Sp Zar. 83, Kijewski 
96, Spiess 215, Sila, świalło 108, Warsz. 


Tow. cukr, 49, Przemysł chemiczny Ż1, Wy 
soka 230, Węgiel 102 i pół, Cegielski 44.50 
Lilpop 38 i pół, Modtzejów 34 1/4, Norblir 
211, Ostrowiec 98 3/4, Rudzki 44, Staracho 
wice 41, Zaw'ernie 19 HMaba-hus=h 287,, 
GIEŁDA KRAKOWSKA, 


Kraków, 5. grudn.a. (lei. U. 1.) Banh 
Polski 174, Bank Przem, 105, Zieleniewski 
148 į pół, Chorodów 230. 

GIEŁDA ZURYGHSKA. 

Zurych, 3. grudnia. (Tel. G. P.) Paryż 
20.298 1/4, Londyn 2517 7,8, Nowy Jor 
5.1945, Belyja 72.17 i pół, Włochy 27,10 1/4 
Hiszpanja 83.86. Ilolandja 208,52 i pół, Be! 
lin 123,73] Wiedeń 72 90, Sztokholm 138 3/4 
Oslo 128,45, Kopenhaga 138.45, Sofia 8.75 
Praga [5.38 1/4, Warszawa 58.20, Buda 
peszt 90.53 i pół, Bialugród 9.12 3/4 Aleńy 
671 i pół, Konstantynopol 2.40 5/8. Buka 
reszt 8.12, Helsingfors 13 08, 

GIEŁDA WIEDEŃSKA. 

Wiedeń, 3. grudnia. (Tel. G. P.) Amster 
dam 285,08, Belgrad 12.48, Berlin 169.24 
Bruksela 98.72. Hudapeszt 123.82, Bukaresz 


4.72 3/4, Kopenhaga ` 18840,  Londyi 
34.44 3/8, Madryt 114.70, Medjolan 37.16 
Nowy oJrk 70876, Oslo 189.30. Paryż 


27.74 8/4, Praga 2108, Sofja Blt.I, Sztok 
holm 139.65, Warszawa 79,85, Zurych 
136.73. Amerykańskie 709.75, Niemieckie 
169, Francuskie 27.71, Jugostłwiańñskie 12.40 
Czeskie 21, Szwajcarskie 136.40, Renta ma 
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NIE „APOLLO“. 


dziewczęcej postaci, o wysoce szla 
chetnej ekspresji, niezrównanej u- 
rodzie i sile dramatycznej. 
Mówiąc o „Burzy“, trudno się 
zdecydować co najpierw pochwa- 


lié, czy grę aktorów, czy świetną 
reżyserję, czy « wspaniały scena- 
rjusz, czy też technikę zdjęć. „Bu- 
rza“ jest imponującym popisem 
znanei wytwórni amerykańskiej. 


Mól nsz ý ki jako mysi FITIN, 


ZA PRZYKŁADEM KRÓLOWEJ RUMUŃSKIEJ, MARJI. 


Madryt, w listopadzie. 

(=) Zdaje się rzeczywiście, że w 
nawet najbardziej. konserwalyw- 
nych krajach monarchicznych god- 
ność królewska straciła wiele z dą- 
wnego blasku i już nie jest tem. 
czem była przed wojną. Oto np. 
król hiszpański Alfons, powziął o- 
becnie zupełnie dobrowolnie zamiar 


spróbowania swoich sił na drodze 

filmowej. Chodzi o wzięcie udziału 

w amerykańskim obrazie mówią- 

cym, za co król hiszpański ma olrzy 
| mać olbrzymie wynagrodzenie. — 
Znęcił widocznie króla Alfonsa przy 
kład królawei Marii rumuńskiej, 
| która również nie zawahała się 
wsląpić w szranki X. Muzy 


Bohaterski czyn uczonego. 


OFIARNOŚĆ, GODNA NAJ WIĘKSZEGO PODZIWU. 


Londyn, w grudniu. 

(=) Niezwykłe wrażenie wywo- 
łała tutaj bohalerska śmierć mło- 
dego lekarza, dra Arnolda Smitha. 
Lekarz len, mimo młodego wieku, 
posiadał już slawę naukową jako 
wybitny internisia. Pacjeniką jego 
była niedawno 

pewna młoda dziewczyna, 


która wskutek krwoloku utraciła 
| tyle krwi, że groziła jej śmierć. — 

Wówczas lekarz oświadczył goto- 

wość transfuzji swojej krwi na rzecz 
| swej pacjeniki. Po odbyciu lrans- 

fuzji nastąpiło jednak gwałlowne 
| osłabienie akeji serca u lekarza, a 
| w kilka dni później śmierć. 


jowa 0.791, Renta lulowa 0.78, Tureckie 
0.40, Bankverein 25.60, Bodenkredit 108,60 
Kreditanstalt 59, Kompas 0.77, Landerbank 
29.40, Merkury 22.15; Kolej póln. 11.77, 
Zivnotsėnska 129 i pól, Austr. kol, państw. 
49.70, Kolej poludn. 13.50, Goleszów 279.50 
Cement 119.50, Browary 178, Alpiny 43.20 
Krupp 12.50, -Poldi Huette 183. Rima 120 
Skoda 297 3/4, Siersza 14 10, Zieieuięwsk. 
121.50. 
GIEŁDA LONDYŃSKA, 

Londyn, 3. grudnia. (lei. G. P) Now) 
Jork 485.08 Ho'amdja 12.07.81, Francji 
124.11, Belgja 34888, Włchy 9240, Niem 
cy 20.35,  Szwajcatja 25.18,  H.szpani. 
30.025, Danja 18.191, Szwecja 18.152, Vo 
wegja 18.193, Helsingfors 192.80, Prag 
103.68, Wiedeń 2450. Warszawa 48.26. 


GIEŁDA PARYSKA, 

Paryż, 3. grudnia. (Tel. G. P) Londy 
124.11, Nowy Jork 25.58 1/4, Belgja 355 5! 
Hiszpanja 412.75. Włochy 134, Śżwajcarj 
152,75, Danja 682.25.  Holandja 1027 8/6 
Norwega (RZ 1/4, Szwecja BRS 3/4. Pram 
"5.70, Jłubunia 15.85, Niemcy 609.75, Wie 
łeń 360, 

OBROTY P7SWATRE. 
Łwów, 3. grudnia. 

"rrdercja chwiejna. Obrót średni, 

WALUTY: Dałary ameryk. 8.87 00— 
8.3756, dolary kanad. 8.81 00—8.42 56 
korony czeskie 0.26.25—1.2650, szyling: 
autr. 1.25.50—1.25.75, leje 0.05.25- 

0550 frank francuskie O "15a nato. 
"fanki szwajcarskie 1.71.50—1.71 75, fun 
tv szterlingi 43 30 00—43 60 00. czerwień- 
ce sow za jeden 19 00—-26 00. 

ZŁOTO: 20 koron 36 50 00—36.860.00 
"0 franków 34.20 00—-34.40.00. 20 inarek 
niem. 41.50 00—42.42.90.00, 10 rubli rus 
16 6049.00. 

SREBRO: Kor austr 06200—0 76000 
~ kor austr 36000—-36500 flor austr 
1.71—1.82, ruble rósyjskie 300—3.40. 
i b ań ubel m= 55 

Uwaga. Przy dolarach ża 1—2 płacą 
o 4 gt. mniej. 

a<zgaii 


KróiĘ pero >. 


tuUunata ALeAUWI HHADJOWYCH. 
„ Wtorek, 4. grudnia, 1928, 
Warszawa (1111) 16.00 Muzyka z płv' 
gramofunowych. 18.00 Koncert pop. z Kato 


kamera:nego, organiz, z okazji plerwsżej 
roczhicy pracy stacji nadawczej katowi- 
ckiej. Muzyka polska, 2.30 Muzyka tanecz- 
na. (Transmisja z Katowic). 

Krakow 506) 18.00 Koncert z Katowic. 
-0.30 Irunsmusja z katowic. 

Poznań ,5%4) 18.0U Transmisja z War- 
-zawy: kumpozycye R. Straussa i G. Mahle 
a. 19.30 „Lakme“ opera w 3 aktacu. W 
artji tytułowej p, 5ziem:nska, (Transmisja 

lealsu Wie:kiego w Poznaniu). 

Katowice (422) 18.00 Koncert popoludm. 
„piew, fort.), 20.30 Koncert kameratny mu- 
yki polskiej. 

W ino 435) 18.00 Koncert popol., trans: 
isja z Katowic. 20.30 Koncert kameralny, 
ansmisja z Katowic. 

Wrocław (322) 17.50 Wesołe bagatelk.. 
„80 Wieczór pieśni ludowej, 

Praga (248) 18.56. Transmisje z Teatru 
„ństwowego. „Ewa“ opera w 3 aktach 

„erstera. 

Lipsk (265) 16.20 Koncert Radjo-orkie 
sy. 21.00 Sergenady orkiestrowe. 

Tuluza (391) 13.10 Fragmenty z „Parsi 
„|* Wagnera. 
Mda" Verdiego. 

Bern (411) 19-30 Pół godziny humoru. 
10 Modne szlagiery, 

Rzym (447) 20,45 „Traviata" opera Ve 
"ego. 

Langenberg (168) 20.00 Koncert radjor 
„estry. 21.00 Wieczór pieśni niemieckie 
udowej. Chór į soliści. 

Berlin 483) 21.00 Koncert gry na flecie 

Wiedeń (517) 16.00 Koncert kape! 
"Taupi 20,05 Koncert wiedeńskiegu chór 

capella. 21.05 Wieczór popularny. 

Budapeszt 19.40 Koncert i 
2,35 Muzyka cygańska, 


21.00 Fragmenty z oper, 


recytacje 


OGLOSZENIA, 


CHOROBY WENREKYCZNIE ; zastarzałe 
skórhe, neurasteńję. seksualną 
specjalista 
Tei 


leczy 
Wałowa if, 


wic. 20.30 Transmisja z Katowic koncertu 
| -9972-4 


Dr. Frisch, 
55—20 - 


1OSZUKUJĘ posady froeblanki, 
tuzlnie w biurze, najchętniej w Prze- 
inyślu do Adm. dla „Froeblanki Z. R. 
3982 4 


NAURA Í w Łuna w ANia. 
10 groszy za wyraz. 


ZOE 


ewen- 


ZAWIADAMIAM, że prowadzę nadal 
mój Ogródek frebiowski przy ul. Ja- 


cka 9. Rol. ofic. Dryzińska, 3976-3 
ŁlrubiOku, uNa UNU. 
10 sroszy za wyraz. 


DNIA » GRUDNIA zgubiiem lub skra- 
dziano mi w likwidaturze lub w xasio 
magistratu portfel zawierający 10 dol. 
i 10 zł, paszport i różne zapiski. Z pie 
niędzy rezygnuję, proszę tylko o zwrot 
paszperłu i zapisek. Zipper, Grodecka 
39 parter. 10019 


; 3 grosze ża wyraz. 
| ony 
KUCHARZ ogrodnik, który od 22 lat pra 
cuje w tym zawodzie poszukuje posa- 
dy na ordynarję. Łaskawe zgioszenia 
pod .Praca" do Administracji. 99663 


kusADY POSZUKIWANŹ. | 


PANNA pisząca na maszynie z 2-leiniq 
praktyką bankową poszukuje posady 
rządowej lub prywatnej. Zgłoszenia 
pod „Janka“, Truskawiec, Szkoła po- 
wszechua, 9685-5 


WOLNE kUSAWY, 
10 groszy za wyraz. 


ZARZĄD Kola 1. 5. L. w Kołomyi po: 
szukuje kierownika do prowadzenia 
kinof+airu w Kołomyi. Zgłoszenia i 
bliższe watunki w Zarządzie Koła T, 
S. T1. w Kelłomyi. Ł0008-2 


CHCESZ OTRZYMAĆ POSADĘ? Musisz 
ukończyć kursy fachowe, koresponden 
cyjne profesora Sekułowicza, Warsza- 
wa, Żórawią 42. Kursy wyuczają li- 
stownie:  buchalterji, rachunkowości 
kupieckie, korespondencji handlowej, 
stenografji, nauki handlu, prawa, kali- 
grafji, pisania na maszynach, towaro- 
znawstwa „angięlskiego, francuskiego, 
niemieckiego, pisowni oraz gramatyki 
polskiej. Po ukończeniu świadectwo. 
Żądajcie prospektów. 9904-3 


MIESZKANIA, bkukrY, 

10 proszy za wyraz. 
| ONA 
czynszem do 
42. od 

10030 


STANCJA za dwuietnim 


wynajęcia. Leszczyńskiego 
d-it j= ^-tej. 


JEDEN wzgiędnie dwóch solidnych pa- 
nów na stanowisku poszukuje pokoju 
umeblowanego z niekrępującem wej- 
ściem z całodziennem utrzymaniem ód 
15. XII. lub 1. 1. 1929, Warunki wedle 
umowy. Zgłoszenie do administr. pod 
„Solidni*, : 9925 


KUrNO | SPRZEDAŻ. 
12 eroszy za wrar 


DOM du spizedania. Snopkowska ġà, I. 


dziel (na dole) 10005-2 
SWETERY, kamizelki, szaliki, czapki, 
rajturki — okazyjnie Licht, Hetmań- 
sa 23 10022 


FORTEPIAN wybitnej marki, prawie no 
wy -- sprzedam. Cena zniżona. Skle- 
nimski, Kerernika 26, 10028-3 


NAJPIEKNIEJSZA garderoba 'dla dzieci 


SPORT" nlac Halicki 3, 9RR7-5 
Mrb kinie wyprawki dia nowórode 
ków SPORT“, plac Halicki 3. 9887-6 


VŁASZCŁ: hi dziecięce du lut 15 
„SPORT“, plac Halick" 5: AG47 Bi 
ORYGINALNA szwu, ca: snu koeiskila wsią 


Pań i dzieci „SPORT“, plac Halicki 8. 


9887-5 


GUSIŁOWNIE upominki na Św. Mikoiuja 
dla dzieci i Pań „ŠPORT“, plac Hali. 
cki 3 U8R7-5 


O1OMANY, Materace, Fotele, Łóżka pa- 
tentowe, najtaniej poleca Hagler, So- 
bieskiego 21. za gotówkę i nad spłaty. 

- 9763-15 


Kr. 5703 


„GAZETA PORANNA“ z dnia 5. grudnia 1928, 


Str. 15 


14 
DORIN PARIS 
Wynalazca znanych szminek rouge 
brunette, rauga frambolse etc. 
neiwobóle, ischias, gościec, ból głowy i tym po- polaca swoje nowa wytwory: 
dobne dolegliwości usuwa szybko i pewnie od i Puder 
26 lat znane nacieranie pod nazwą | Ẹ U Ai p ED 
IGHTIOMENTOL | pde paris 
3 | 
Ę ala użytku eleganckie 
Ą F i nia i podzię- kè Pan, wolny od szkodiliae 
liczne codziennie TPN TA uznani podzię Ę ych sdoioncvj Blęknić 
ICHT'OMENTOL Wszędz'e do nabycia. $ sertumowany i tan: 
bn 2 ) Skład wysyłkowy: Laboratorjam chemiczne apteki Ę © Pudar „Un Air da Faris*......., zł 1,48 
[| Mra. szymona Edelmana w Samborze. i IK Pudar Compacte „Un Air de Faris” zł. 2.50 
|= zka : Rouga brunette ....seeseeesase. Ih 2,10 
os a niej y ręrznie | UNILWAŹNIAM książeczkę wojskową B; > A ; 
Partjary mody, Dywany tkane PKU Sanok, na nazwisko Władysław Proszę żądać również 
i innych specjalnościh 
po cena'h fabryce nych Ryba, 1900 Krosno, 10003 zaSjówi ksi 
WANK pac M | c.15, |. piętro Asię) wazystkich perfumetjaci. 
PE OE 05 | ÓW EKO składach aptecznych 5 
Korzystnie to kupna SAMOCHODOWE salonach fryzierakichy 
w S anisławowie: ac SERA 
pa mna Tek | my core nama e| MAISON DORIN PARIS 
koloni, | | | | ŻYSKA du CREVROLET, FORD, PRAGA 
4 Budynki mieszkalne z wolnemi BUICK etc. BOSCHA świece do powyź- DAWID LIPPER unieważnia zgubioną UNIEWAŻNIAM książeczkę wojskową 
mieszkaniami, szyca wczów i akumulatory. ŁAŃCUCHY kaącecztę wojskową wydaną przez na nazwisko Stanisław Tabisz, rocznik 
3. Lokomobila Wolia 15 H. P., PRZECIWŚLIZGOWE. PKU. Jarosław. „0014 | 186%, wydaną przez PKU, Sanok, 
é. Tokarnia dwnmetrowa „Dynamo“, poireca pe cenach wznacznie zniżonych | iee a m Wa EF -> -e | 2981-3 
5. Budynki fabryczne. ua dagodnych warunkach 4 A E) AW K i ZAKOPANE. —- pensjonat „Paryżanka” 


Wiadomość: 10029 


„BEHATE“ 


Łwów, Piłsudskiego 27, Telef. 57-71. 
9980 


RÓŻNE DONIESIENIA. 
10 groszy za wyraz. 


| 


UNIEWAŻNIAM  zgubioną książeczkę 
woisk»wą Michała Kaszczyszyna 1881, 
Krzywcec, wydaną przez PKU. Zzort- 
ków. 


UNOEWAŹNIAM  zgubioną książeczkę 
wojskową wydaną przez PKU. Stryj 
na nazwisko Jakób Halbersitein. Opaka. 

106,2-1 

ODC N 

bo L. 
OGŁOSZENIE. 
Urząd Wcjewódzki Dyrekcja Rob5t 
Putlicznych we Lwowie 
ogłasza niniejszem 
PRZETARG PUBLICZNY 

na budowę call wykładowej „Collegjam 

Maximum przy Uniwersytecie Jena Ka- 

zimierza we Lwowie. 

Przetarg odkędzie się dnia 12. grud- 
ma 1925 1 o godzinie li przedpołud- 
niem w biurze Oddziału III. tutejszej 
Dyvcekcii Kcbót Publicznych (gmach U- 
rządu Wcsewódzkiego, III. p.) 

Glizsze warunki przetargu są podane 
w Moniterze Polskim, Czasopiśmie Tech 
nicznem Wcjewódzkim Dzienniku rzę- 
dowvm, tudziez ogłoszone na tablicy u- 
rzędowcj w tutejszym Urzędzie i Magi- 
stracie miasta Lwowa. 

Lwów, dnia 1. grudnia 1928 r. 

1002 3-2 


10011-3 


111. 4553,38. 


Dyrektor Robót Publicznych. 
Tni. E. Bratro. 


Rekordowa zniżka een 


GRAMOFONOW 


ta Św. Mikolaja! 


droya ao Białego — poleca pokoje sło- 
nezne, przepiękny widok na góry i 
Skocznie. Utrzymanie wykwintne, ce- 
W pokojach woda 

10094-3 


w n:Juląkszym wyborze poleca najtaniej 
Krzywa 25 (obok Akademickiej) 
Władysław Eromilski 


ny um'e1kowanc. 
cisma i zimna. 


Samochód Erskine Six „Club Sedan” zdumłewa wszystkich. Należy tylko przy badaniu go zapomniec 


o jego niskiej cenie, a wrażenie jest jeszcze silniejsze. 


Jest to ekonomiczny 6-0 cylindrowy samochód, który z łatwością utrzymuje szybkość 100 km. na 
godzinę. Posiada on rekord amerykański przeciętnej szybkości 87.047 km. 
godzinnej jazdy, łącznie z przystankami. Maszyna ta bierze pochyłości 11-o stopniowe na trzecim biegu, 


na godzinę podczas 24-0 
bez żadnego wysilku. 


„Lub Sedan zapewnia wygodną pozycję kierowcy i pasażerom, a jednak jest niski i dogodny do 


prowadzenia po każdej drodze. 


Prosimy obejrzeł i wypróbować Erskine Six „Club Sedan", Zapoznajcie się z wozem, który o dws 


lata wyprzedził w konstrukcji inne modele 


6 cylindrów. 9/40 H. P, 97 km. i 
walizkowych, tubowych, salonowych. S t-o stopniowe poċhylosci na trzem biegu. na godzinę 
Dzremny wybór płyt najnowszych 
nagrań. 
bo ` . d i ń 
p cca ia 75 p > WWAGA. Ozgłor capasowo slale ma ekladzia. 


do nahvcia u firmy 


B. CHUWEN 


Ficdry 2. róg Batorego. 
Tel. 57—42. 


HOTEL 


pierwszorzędny o 50-ciu pokojach gościnnych z dułą 
salą balową, kawiarnią, restauracją i szwemą, plerwgzo- 
rzę ne uządzenie, w mieś ie powiatowem o wielkim 
prze «yśle i handlu, (Zachodn. M łop) jest do wydzier- 
żawisnia tylko :dolnemu fachowcowi rozporąd ającemu 
zna zn e'Bzym kapitałem. lylko poważne zgło ze ja zrə- 
fsreacjami pod „J. B. do błura ogłoszeń Felik, statter 
Kraków, Rynek 8. 


Dr. ORSKI, adwokat w Stanisławowie. 
[i 


Popierajcie Ligę morsygirzeczną! 


10024-10 


JÓZEF KOZŁOWSKI 
BIURO HOTEL GEORGE'A 
TELEFON Nr, 6-10 
Lwów 
SKŁADNICA DLA PRZEDSTAWICIELI w POLSCM 
UUTOSALE COMPANY G. m. b. H. 
Sp. z ogr. odp. 

GDAŃSK, HOPFENGASSB 74 
Adres Telegr: AUTOSALE, GDAŃSK. 
SAMOCHODY —AUTOBUSY— CIĘŻARÓWKI «= 
CZĘŚCI ZAPASOWE, 


Str. :0 


„UAŁŻL1A PLURANNA" z dnia 


grudnia 1926. 


a ANIYsEDLYCZ: 
A tla spreparo- 
rej Wane urzędo- 
OLLA Je 
| 74 M (przez Urząd 
Zdrowia Publ 
mikros opo- 
AS LE 3 wo : chem) 
Udowodnione IdE zapotrzebowanie 
na „OLLA“, niż na wszy tkie inne ogłasza- 
ją e się k:a;. marki, wziete razem. 


NA ŚWIĘTEGO MIKOŁAJA 
Łyżwy, sanki, narty i wszelkie przybory 
do sportu zimowego poleca 
JAKÓB ROSENMAN 
Lwów, Akademicka 26. 


Hurt. Tel. 19-61 Detail. 
Pady wysyłam na żądanie, 9886-7 


WE "z" 


PŁUG PAROWY 


poszukiwany 
celem kupna. 


Zgłoszenia z podaniem fa- 
brykatu, roku budowy 
oraz ceny do Administra- 
cji „Gazety  Porannej*, 
Lwów, pod nr. 9973. 


NEJ ODP. 


że.mam kla- 


—- Dn mi powiedział, 
syczną twaiz, co to może znaczyć? 


Przyjacićłka: — To staro- 


żytną 


znaczy 


CENY OGŁOSZEŃ: 

Za wiersz 1-szpaltowy milimetrowy 
(szer. 30 mm.) ogłoszenia zwykłe za tek- 
stem 15 gr, za wiersz 1-szpalt. milime- 
trowy (szer. 60 mmm.) nadesłane 40 gr., 
za wiersz l-szpalł. milimetrowy (szer. 
60 mm.) po kronice 45 gr., za wiersz 1- 
szpalt. milimetrowy (szer. 60 mm.) w 
tekście (kronika, repertuar) 55 gr. za 


| 


"Od 2 zi. 


Podarki na św. Mikołaja i Gwiazdkę 
skład 


gramofonów i płyt 
M. KANNER, Lwów 


Legionów 27, 


| 20 a a 1 
Od 40 I t istniejąca t.rma 


JAKOB CZYSZ 


ul. Rutowskiego 7. 
naprzeciw Katedry 
sprzedaje i wypożycza meble 
każdemu bez poręki na dogodne 
spłaty. 


Kto chce wesoło spędzić święta 


niech śpicszy do firmy 


SZ. BOGEN 


Lwów, Wałowa 7 
która sprzedaje GRAMOFONY szatkowe, 
walizkowe, tubowe na bardzo dogodnych 
spłatach. 


sprzedaje p.ękne 


Komunikuję niniejszem uprzejmie, że z dniem 
dzisiejszym powierzyłem | 


Przedstawicielstwo na Lwów i okolicę 


firmie 


JONAS PENNER 


Żółkiewska 5 LWÓW Żółkiewska 5 


CZWIKLITZER 


FABRYKA MYDŁA 
Katowice, G. Sląsk 


i praktyczne 


Rok założenia 1910. Telef. 1-79, 46-93. 

MŁYŃSKIE URZĄDZENIA: Walce, Perla- 

ki, Kamienie, Jagielniki, Turbiny, Motory 

Transmisje, Ryflarkj, Pasy, Gurty, Gazę, 

Obrabiarki do metali i drzewa, Wagi, 

Pompy, samochody i t. p. poleca na spłaty 
najtaniej 


„PILOT“ 


Lwów, ul. Batorego 4. . 


Kaźmierzowska 12. 


Dom Pra i "a"sch 


9453 


ODCISKI 
JE ar EL "R Ez z, MHK 


ZNANY NS M 
h 


%, 
. Qe 
00 GOLAT 


IOL 


A| 
A] 


Praktyczny podarek na św. Mikołcja, to 
dcbry instrument muzyczny nabyty w 
Kiasowej Wytwórni Instrumentów smycz 
kowych, dętych i mandolinowych 
FRANCISZEK NIEWCZYK 
Iwów, ul. Gródecka 2b. Tel .25-76. 
Instrumenty tylko pierwszorzędne, wv- 


prórtowane w wielkim wyborze po cena.h 
na niższych i pod 
warunki kupna, 


gwarancją. Dogodne 
99335% 


Na Św. Mikołaja! 
Zabawki 


| samowary, chińskie sre- 
| bro i 


wyroby Pacy- 
kowskie : 
POLECA FIRMA 


KAZIMIERZ LEWICKI 


Ź LWÓW, 
Ć| PLAC MARJACKI 10. 


Na św. Mikołaja 
poleca Nakrycia Alnakowe, _naczy- 


"a sieminowe MARJAN KOŚCIUK 


i emaljowane 
Lwów, Crernecklego 1. 


Św. Mikołaj! ! 
przypomina P. T. Fantom i Panon 


23 PRAKTYCZNE PODARKI 


po cenach przystępnych 
nabyć można 

w M:gazynie Porcelany 

ALEKSANDRA ONYŚXA 


Lwów - Halicka 20. 


Wesoly Podarek na św. Mikołaja! 


GRAMOFON 


tubowy, walizkowy, szafkowy 
"kupić można tylko u firmy znanej 


„SYRENA: 
Lwów, Kuzimierzowska 13, tel. 53-16). 
ua  najcegodniejszych warunkach od 


5 zł tygodu lub mies. Płyty kraj. i zagr. 
w wie!lkiram wyborze od 10 sztuk na do- 
godne spłaty. 9997 


(6) -a - 
30°|, niżej 
cen fabrycznych sprzedaje towary bła- 
watne znana firma 


Płyty kraj. i zagr w wielkim wyborze. AL mo KTO S. L cz Y S Z 
Sp" OE: CUZ Lwów, Kazimierzowska 7. (dom własny 
wiersz 1-szpalt. milimetrowy (szer. 60 | gotówkę. Cała strona ogłoszeniowa 300 | Kolumny ogłoszeniowe są podzielone na 


mm.) w artykułach 100 gr., za wiersz 1- 
szpalt. milimetrowy (szer. 60 mm.) na 
pierwszej stronie 70 gr., drohne ogłosze- 
nia za słowo 10 gr., kupno i sprzedaż za 
słowo 12 gr, matrymonialne, korespon- 
dencje i prywatne za słowo 12 gr.. dla 
potrzebniących pracy Inb posady 3 gr. 
Ogłoszenia drobne przyjmujemy tylko za 


zł., cała strona tekstowa, 600 zł,  eała 
strona pod nagłówkiem (1-sza) 700 zł. 
Ogłoszenia zamiejscowe 30 proc. droższe. 
Za ogłoszenia w miejscu zastrzeżonem, 
ogłoszenia osobno stojące i bez numern 
doliczamy 25 proc. Odpowiedzialności za 
terminowy druk nie przyjmujemy, Porta 
przekazów nie bonifikujemy. -— Uwaga: 


Z drukarni Spółki wydawniceej GKODKI 1 SPOLKA, pod zarz, J, PŁOCKIEGO, wc Lwowie 


8 łamów (szpalt,) 


tekstowe na 4 łamy 
(szpalty). 


PRENUMERATA miesięczna: 
Z dostawą na miejsce' nb prze- 


syłką pocztową . „ zł. 6.50 
Bez dostawy,  - . . „ zł. 6— 
Za granicę . . ? . Zł 9— 


Odp, red, SILKAN KKŁYŁANUWNIJ, 


